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hA RA NOWICZE — ot Szeptyckiego — A. Łaunk. 
GŁĘBOKIE — ot Lunkowa 14 Księg. W. Włodzimiero*
fi KOPNO — Księgarnia T wa „Ruch".
HORODZIŁj — Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
UDA — oL Suwalska 13 — S. Mateskl.
U JNLNIEC — Księgarnie Kol ,Ruch“.
AtGŁODECZNG — Księgarnia T-wa „Ruch" 
t'IES)VIEz ul Katuszowr _  Księgarnia Jażwlńsk:cgo. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarni T-wa „Ruch"

DRUJa  — aowkłn
OSZM1ANA — Księgarnia Spókfc Naucz.
PODBRODZ1E — uL Wfleńslu 15 T. Uorwfcr 
PINSK — KsięsTmla Kolska -  SŁ Beanaiskl 
POSTAWY — Kslęgamsa Polskiej Afaclerzy 5zkotoc|.
STOŁPCh — Księgarnia T-wi -Ruch",
SŁONLM — Księgarnia J. Rvppa ul. Mickiewicza 10, 
SMORGuNIE — Stowarz"szenk Przyjaciół Oświaty 
ST. ■sWIĘCIAI' Y — M, Lewin — Biuro gazetowe ci. 3 Maja L. 
SZARKOWSZCZYZNA M MindeL, skl apteczna 
W OL OZY N — Liberman. Kiosk -azetowy 
WARSZAWA — Kiosl Ksieg Kol „Roch"
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Uniw ersytrty w Sswietsch p LENAR, iE OBRADY SEJK'J
Od seoregu lat istnieję; i pracuje między 

'tarodowu. instytucja, której zadaniem pier­
wotnie było niesienie jłomoey materjainej nie 
aniOKiiym studentem różnych krajów euro- 
M-jjfeieh, — później zaś —  przed* wszystkiem 
— sfcndja nad probleniami moralnymi i in- 

■„•lektuaineni bytowania ndodzioży akademi- 
kiej w związku z dokonywa jącemi się przeo 

brażoniamt, jakim ]>odk*gają wszystkie* wyż­
sze uczelnie całego świata.

Nazywa się ta instytucja: Intemątional
- tudunt Bcryico. Siedzibę ma. w Genewie.

Owjz ta i.istytueja przed j-okiem wydała 
obszerną puotikację, w której uczeni wszyst­
kich narodów dau. zarys stanu .szkolnictwa 
wyższego w swych krajach. Książkę tę p. t.

The I7niven.it y in a Uhanging World1*1 ob- 
* żernie streszcza proi Roman Dyboski na 
•niiach ..Przeglądu Współczesnego11.

W swoim czasie (Nr. 39 b. r. ) zaryso 
w alkany na podstawie pracy prof- Dyboskie- 
•jo stan uniwersytetów w głównych pań- 
stwae.h Europy, — dziś nie zaszkodz jx>ś 
więcić ni<»co uwagi szkohirtwu wyższemu w 
>-owi stach.

O na-uce w Sowietach i oreramzaeji stud 
.iw naukowych jpołdazmistwo nasze ma po­

jęcie dość słabe. Z dzieł, póJświęconyah cha 
rnktirrystyce Rcsji współczesnej i zawierają­
c y c h  rozdz.ały, w któiych się omawia stan 
nauki sowieckiej, czytehiik chwyta przede- 
v scystkiem dotyczące stauu ekonomicznego 
luł) będące ilustracją ogólnego upadku kultu­
ry. Z dmgiej jednak strony postępy techniki 
i wzmożony ru«h wydawniczy w dziedzinie 
..aukowej wywierają w rażenie, iż nanka w 
sowietach przeżywa okres wspaniałego roz- 
kitu. W ton sposób zresztą chętnie, usłużni* 

halasiiwic tłumaczą to zjawisko liczni pla- 
t uniesni i nieplatoniozni przyjaciele S*wie- 
ćw, szczególnie zaś ci, którzy nie mają żad­

nych kwalifikacyj do oceny poziomu pracy 
naukowej i dobrze nawet nie wiedzą co to 
właściwie znaczy: nauka.

Jjegenda o rozwoju i b.ijnem życiu na u 
ki w .Sowietach spotkała się z namiętnym 
protestem prot. .Marjana /.dzieeliowskiego, 
który na łamach „Almae Matris1' wskazał 
.a barbarzyńsku prześladowania uczonych

rosyjskich i urojiejskiej stawy. Prof M, /slzif 
howski jwwołuje się na świadectwo rosyj­

skiego uczonego C zer nia wina, który zbiegł z 
<kropnych wysp Sołowieckick i później podał 
nazwiska 70 (siedemdziesięciu!) wbitmyeh 
iczonych, męczonych przez rząd boLszc-Wicki 

na tyeb strasznych wyspach. Ta lista ofiar 
..rozkwitu nauki' 1 bynajmniej nie jest kon 
i lcuna....

Alc świadect wo ofiary- ten-orT bołszewio 
ku go zawsze* można zlekceważyć; -dosr.uk u 
„ ;ne w niem pewnej przesady-, — o wiele 
.ekawKiV. pod tym względem jest bezsprzecz 

nic tendencyjne, ale na korzyść bolszewików, 
wiadec.two współczesnego sowieckiego uczo- 

mygo, który na kartach „The I niyor.sity11 z. 
entuzjazmem opowiada o stanie studjów w-yż
- zych w Sowi(*tach.

Tym uczonym sow-ieckim jest AleKsan- 
der Linkiew-icz, profesor pedagt^iki w t. z,w. 
drugim jKiństwowyun uniwcrsy-tccie w Mos­
kwie j były rektor tej uczelni

źktrys dzi(*jów szkolnictwa wyższego za- 
zyna Idnku wicz od uwag, — pobieżnych i 

■i ,emnych, — dotyczący ch stanu uniw orsyle- 
trw w Rosji prz<*drew olucyjnej. llopiero prze, 

wrót bolszewicki otworzył przed uniwersyte 
Jann nową erę.

Piftrwszą, zbawienną, nowością, którą 
przyniosła rewolucja tx>lszc*wicka, było „wza 
jeinne zrozumienie pomiędzy pracownikami 
urmdawym: a fizycznymi.11

YMe.tr1 ono dokonani zapomoeą proleta 
rvracji uniwersytetów i  ustalenia zasad 
i, spółpracy s]>eców naukowych — „w duchu 
koleżeństwa z robotnikami i p o d p r z 
w o d n i c t w e m k o m u n i s t ó w ' 1..

■ laik wyjglądała ta wsj>ółl>raca, której za­
sady zostały- ustalone w r. 1919, Pinkiewicz. 
Trpeaomie nio thnnaczy, —  że . ednak wsku 
'ek niej /.większyła się liczba mieszkańców 
wysp Połowieckich, wątpliw-ości nic ulctra.

Samorząd uniY\-ersytocki w Sowietach 
odznaczał się (bo dziś go niema!) całkowitą 
oryginalnością. Udział w nim mieli nietylko 
studenci., zorganizowani, w ,ga<ly studen­
ckie11, ale i iizynniki jwstronne. Wybory 
władz uniwersyteckich odbywały się w ti n 
sposób, że profesorowie, docenci, studenci, 
zwnązki zawodowe i administracja wysuwali 
swoich kandydatów na członków senatu, zaś 
Kornisarjat Oświaty wybierał z tych kandy­
datów osoby, które uważał za najodpowied- 
uieisze Rektora mianował i-ząd.

Kształcić się na uniwersytetach mogą 
ty-lko dzieci proletarjatu  i wsi, — „burżuje11 

są tępieni bez litości. Ale, podług statystyki, 
przy toczonej , przez Pinkiewicza, dziś już za 
ry.sowuje się jmwstanio nowej burżuazji, któ 
rej kadry stanowią urzędnicy sowii*c,cy. Tak 
w roku szkolnym 1927-28 było w uniwersyte­
tach 26,9 proc., drieci robotników, 24,2 proc. 
dzieci chłopskich i aż 39 proc. dzieci urzędui 
ków sowiock.eh!...

Trzeba przy-jiuszczać, że ten stosunek w 
i hwli obi*cnej znacznie się zmienił na korzyść 
młodzieży z uprzy-wilejowanej klasy urzędni­
ków — komunistów

l niwersytety są dostępne dla wszystkich 
(z wyjątkiem „liszenców1 1 !), jodynę wsmago 
nie stawiane kandydatom, dotyczyło wieku: 
w r. 1922 ten wiek ustalono na la t 16, w r.
1931 podwyższono do 18-u. Ponieważ zgłasza 
li się prawie wyłącznie pół-analiabeci, stwo­
rzono t. zw. „rabfaki11, czyli fakultety robo­
tnicze, któro jednak podwójnie zaw.odły: tak 
pod względem naukowym (rzecz całkiem na­
turalna!), jak i pod względom ideologicznym 
prawomy-ślność komunistyczna zaczynała 
szwankować, gdy się rozszerzał)' horyzonty 
umy-słowo.

To też obecnie wyższe uczelnie sowieck'o 
wkroczyły w nową fazę rozwojową Z j**dne, 
strony- szczególnie się zaopiekowano stioną wy 
‘howawczą młodzieży, z drugiej zreorganizo­

wano stud ja likwidując katedr) „luksusowe11 

służące kulturze czysto duchowej, jak np. ka- 
ledry filoliąjji klasycznej i m.

Zniesiono samorząd. Zamiast dawnych 
ciał kolegjalnyeh dziś uniwersytetem rządzi 
„dyrektor11, majijcy szerokie p<*tnoniocnic- 
twa. Nauki humanistyczne odejicnnięto na 
plan ostatni i ograniczono je do minimum. 
Uniwersytetów w eur-opejskiem znacz.oniu So­
wiety )>osiadają zaledwie kilka to w stanie, 
budzącym politowanie.

Nastąpiło panowanie idei technokratycz­
nej Wyższe uczelnie mają za główny cel (zgo 
dnie z. uchwalą Rady Komisarzy Ludowych 
z i'- 1922), pi-7.vgotow.ime specjalistów w róż­
nych dziedzinach techniki. To też studja 
wyższe rozdrobniły się, przyczyniając się do 
powstania wielkiej ilości specjalnym zakła- 
dóyv naukmyych, ściśle związanych z temi 
działami przemysłu, którym mają dostarczać 
„speców11.

Lusty-t ut y te są i»odix)rządków ano wła
dzom gospodarczym, —  pod władzą Komisa- 
i-jatu Oświecenia pozostają tylko instytuty pe- 
dagog1c7.no socjalno ekonomiczne.

Tak wygląda organizacja wyższych stu­
diów w Sowietach w opoco „rozkwitu nauki11.

Prof R Dybowski słusznie zaznaeza:
,,Doprowadzając w ten sposób z wlaśei- 

wyrn sobie ma.ksymalistycznym rozmachem aż 
do krosu politykę oddania nauki na wyłącz­
ne usługi technik i ekononiji, władcy Ro­
sji lubią się powoływać na przykład Ameryki, 
którą rz< komo przewyższyli czy przewyższyć 
mają. Nit wiedzą, lub nio chcą wiedzieć o 
tom, że w Ameryce samej skrajna teelinokra 
cja w nauce imiwt rsytec-kicj u/Jiawana jo.st 
dziś za błnd i dokonywa się powrót kn ideal­
nym i ogólniejszym wartościom dawnej kul­
tury duchowej. Zaś w swym bałwochwalczym 
zapale dla najściślejszej .specjalizacji kierów 
nicv oświaty sowieckiej zamykają oczy na to, 
jak miernej wartości specjalistów ich „insty­
tu ty "  koniec końców wydają, i jak głębokim 
upadkiem kultury ogólnej cała ich ruf cuma 
jest. okupiona11...

W Oharkiewicz

WARSZAWA PAT. — Na wstępie wczo- 
rajszego plenarnego posiedzenia Sejmu odesła­
no do komisji regulaminowej 13 wniosków o 
pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej po­
słów.

Po krótkiem uzasadnieniu przez, sprawo­
zdawcę posła Siwińskiego z RBWR, przyjęto 
bez dyskusji w 3 czytaniu nowelę do rozporzą­
dzenia prezydenta Rzplitej o prawie przeiny- 
słowem.

Skolei poseł Tebinka z BBWR zreferował 
ustawę o morskich opłatach portowych. Ustawa 
ta ma na celu zapewnienie portowi gdyńsk:emu 
warunków konkurencyjności wobec innych por­
tów. Projekt tej ustawy, omówiony szczegóło­
wo na komisji, nie wywołał dyskusji, toteż izba 
przyjęła go w 2 j 3 czytaniu.

Znacznie w-ększe zainteresowanie wzbu­
dził następny punkt porządku obrad, to jest pro 
jekt ustawy o ordynacji podatkowej. —Sprawę 
przedstawił w dłuższym i wyczerpującym refe­
racie poseł Rudziński z BBWR. podkreślając, 
że ustawa ma na celu ujednostajnienie przepi­
sów formalnych, proceduralnych , karnych, do­

tyczących podatków bezDOorednicn. V. ediug te­
go projektu znosi s ;ę komisję szacunkową do 
podatku dochodowego i przemysłowego od o- 
brotu w pierwszej instancji, natomiast tworzy 
się pewnego rodzaju niezależny sąd ze znaczną 
przewagą czynnika obywatelskiego w instancji 
odworawczej. Poprawka komisji, wprowadzona 
do postępowania wymiarowego, zmierza do 
wzmocnienia mocy dowodowej zeznań i rzetel­
nie prowadzonych ksiąg. Przewodnictwo insty­
tucji odwoławczej spoczywać bedzie w rękach 
niezależnego od izby skarbowej wyższego u- 
rzędnika. Bieg załatwienia odwołań zostanie w 
znacznym stopniu przyśpieszony. Naogól po­
prawki komisji nie zmieniają konstrukcji ani in­
tencji ustawy. Niektóre zabezpieczają tajemnicę 
wkładek oszczędnościowych, inne mają na celu 
obronę interesów rolników w sprawach doty­
czących podatku gruntowego. W art. 103, par. 
2, który brzmi: „płatnik posiadający wobec 
skarbu wierzytelność bezsporną i wymagalną, a 
wynikającą ze stosunków prywatno-prawnych, 
może wierzytelnością tą zapłacić przypadające 
od niego podatki1' Komisja wniosła poprawkę.

Obrady Komisji Konstytucyjnej
WARSZAWA PAT. — Na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzt-nia sejmowej komisji' 
konstytucyjnej znajdowało się sprawozdanie 
sjiecjalnej podkomisji, która opracowała pro­
jekt ustawy o niedopuszczalność* łączenia nie­
których stanowisk i czynności z wykonywaniem 
mandatu poselskiego.

Sprawozdawca pos. Jeszke (BBWR) pod­
kreślił, że podkomisja uwazan za właściwe roz 
szerzyć podłoże ideologiczne odnośnego wnio- 
sku Klubu Narodowego i nie ograniczać się je­
dynie do wypadków korzyści materjaJnej, ktf>- 
rąby poseł uzyskał w danej czynności Raczej 
kierowała się ona względami na etykę jooselską, 
stwarzając w ten sposób pewnego rodzaju ko- 
dens dobrych obyczajów poselskich, przyczem 
pewne działalności, niezależnie od materialnej 
korzyści, mają być zakazane dlatego, że mogą 
wprowadzić posła w konflikt z władzami pań- 
stwowemi, albo nawet wzbudzić tylko lekkie 
podejrzenie takiego stosunku z rządem. Podko­
misja ustaliia listę tych zakazów pod rygorem 
utraty mandatu fwselskiego.

Na posiedzeniu nie uzgoumono tylKO do­
datkowych wniosków jxx>. Komarnickiego (KI. 
Nar 1, wniesionych w ostatniej chwili. Pos. Ko- 
marnickiemu chodzi o to; aby incjatywa po­
stępowania, wszczętego przeciwko p<>słom i se­
natorom, mogła być uznana przez 1/4 głosów, 
oraz aby każdy poseł w ciągu 30 dni po uzys­
kaniu mandatu składał pisemne oświadczenie, 
że nie piastuje żadnego stanowiska, kolidujące­
go z uzyskanym mandatem. Podkomisja opowie

działa się przeciwko wnioskom pos. Komamic 
kiego, a to dlatego, że pierwszy z nich wyma­
gałby zmiany konstytucji, drugi zaś jest zbęd­
ny i dla posłów upokarzający, jeśli chodzi o 
kontrolę, to zadość temu czyni pr_ep's, że każ­
dy poseł w ciągu miesiąca po uzyskaniu mar 
datu musi zlikwidować czynności, kolidujące z 
uzyskaniem mandatu, nie są to zaś czynności, 
któreby dały się ukryć. — Sugestje pos. Ko- 
mamickiego mogłyby mieć zastosowanie naj­
wyżej wewnątrz klubów poselskich. Referent 
prosi o przyjęcie projektu komisji i o (Odrzuce­
nie wniosków pos. Komarnickiego.

W dalszym ciągu posiedzenia pos. Kumar- 
nicki bronił poprawek swego klubu. Pos. Po- 
dosld (BBWR) przypomina, że klub jego za 
jedną z racyj swego powstania uważa poprawę 
obyczajów sejmowych. Jeszcze w poprzedniej 
kadencji zrzekł się też przywileju nietykalności 
poselskiej, wynikającego z art 21 konstytucji. 
Te zasady klub realizuje i w ciągu bieżącej 
kadencji, mc więc dziwnego, że po uchwaleniu 
nowej konstytucji, uważa za wskazane zająć 
się kodeksem dobrych obyczajów poselskich.— 
Nowa konstytucja ogranicza dotychczasowa im­
munitety poselskie do tych wypadków, w któ­
rych to iest konieczne dla wykonywania man­
datu. Pos. P<Kioski zgłosił pewne poprawki.

Prz jwodniczący wicemarszałek Makowski 
zamykając obrady komisji, zaproponował, aby 
przed następnem posiedzeniem komisji posło­
wie porozumieli się z sobą j uzgoanili teksty 
poprawrek.

aoy zahczamos. konrrpretensyj ustanowić nie- 
rylko wobec skarbu, ale również wobec mono­
polów Pan minister skarbu przekonał komisję, 
że taki sztywny przepis ustawy może wywołać 
niepożądane komplikacje i upoważnił referenta 
projektu ustawy do oświadczenia, że sprawy Te 
będa elastyczniej regulowane po myśli postu­
latów zainteresowanych płatników. Na zakoń­
czenie referent omówił poszczególne wnioski 
mniejszości, stwierdzając, że ustawa nie doty­
czy praw materjalnych, z wyjątkiem art. 131, 
który wrprowadza obowiązek oprocentowania na. 
rzecz płatnika sum nadpłaconych, a podlegają­
cych zwrotowi lub zaliczeniu.

W dysicusji nad tym projektem zabierali 
głos przedstawiciele wszystkich klubów opozy­
cyjnych, broniąc wmoskow mniejszości i kry­
tykując poszczególne punkt; ustawy. W głoso­
waniu wszystkie poprawki mniejszości odrzu­
cono i ustawę przyjęto w arugiem i trzeciem

Następnie poseł Brokowski referował pro­
jekt ustawy o izbach lekarskich. Ustawa prze­
widuje dwustopniowy samorząd lekarski — na­
czelną izbę lekarską i izbv okręgowe. Nadzór 
państwowy nad izbą lekarską sprawuje minister 
opieki społecznej. Komisja wąirowadziła do pro­
jektu rządowego różne poprawki. Sejm jirzyjai 
ustawą w 2 i 3 czytaniu.

W dalszem ciągu rozpatrywano projekt 
zmiar. do rozporządzenia Prezydenta Rzplrtey 
o ubezpieczeniu pracowmikow umysłowych. Re­
ferentka Waśniewska z BBW R uzasadniała no­
welizację dekretu Prezydenta Rzplitej koniecz­
nością dostowania przepisów do wymogów ży­
cia, Przeciwko tym zmianom wystąpi! poseł 
Reger z PPS, uważając, ze zmniejszają one u- 
prawniema ubezpieczonych. W  grasowaniu pro­
jekt ustawy przyjęto w 2 i 3 czytaniu

Po referacie posła Szymanowskiego z BB 
\VR. załatwiono w myśl w niosków komisji prze 
mysrowo-hanalowej poprawki senatu do usta­
wy o oznaczaniu wyrobów wytwórczości pol­
skiej. M in. odrzucono j>oprawke senatu, aby 
rozporządzenie ministra by fo wydawane po wy­
słuchaniu opinji izb przemysłowo-handlowych, 
rzemieślniczych i rolniczych.

Następnie przynęto, po referacie posła Te- 
binki z BBWR, wszystkie poprawki Senatu do 
ustawy o scaleniu gruntów nieruchomości 
ziemskiej przy przebudowie ustroju rolnego.

Po odesłaniu do komisji sparw zagramcz- 
nych dwóch ustaw ratyfikacyjnych, marszałek 
zapowiedział postawienie nagłego wniosku klu­
bu ukraińskich radykałów o przyjście z pomocą 
ludności powiatów górskich na naibiiższem ,>o- 
r-jedzeniu.

Na tern posiedzenie zakończono. Następne 
posiedzenie wyznaczył marszałek Świtalski na 
wtorek, godzinę U. Izba upoważniła marszałka 
do ułożenia porządku obrad tego posiedzenia.

(0 odmętach afery Stawiskiego

r r r

PAKT BAŁKAŃSKI
ATENY PAT. — W' wyniku obrad przy­

wódców stroitnictv politycznych uchwalono 
rołosek następującej treści:

.JNjdczac- przedstaw .en ia teksti* paktu bai- 
ansddego ciałom ustawodawczym do ratyrikacji 

-zad ma złożyć oświadczenie, ia Grecja nie 
przyjmuje na siebie z tytułu paktu żadnych zo­
bowiązań. zmierzających do wciągnięcia jei w 
wo^ię z państwem pozabalka liskiem A

W związKti z tent minister spraw zagranicz 
tych MaximOs zaprosił do siebie poslow Jugo- 
ławji, Rumu .ii i Turcji, których pointori.tował 

o przebieg, obrad szefów stronnictw* polityc-

nych i o przyczynach, które skłoniły rząd do o- 
pracowanh, odnośnego oświadczenia.

ATENY PAT, — Większość dzienników 
widzi w zawartym pakcie bałkauskim niebez 
pieczeństu o wciągnięciu Grecji do wojny z 
państwem po^abałkanskiem, a w szczególności 
z Włochami. Wybitny mąż stanu i b. minister 
spraw zagranicznych Michaił kopołus lodczas 
nOnfrerencji przywódców' politycznych scharak­
teryzował pam baiKansłd w stosunku do Grecii, 
jako „pakt samobójstwa rai zej. niz gwarancji 
i bezpieczeństwa".

 oOo------------

Pekin znów  stolica cesarstwu)
JWOSKWA PAT. Według doniesień z ry stame się stolica Chiń północnych z 

SzaoghEiu. wojska mandżursko-laooń- medawno koronowanym mona.chna 
skie mają do dnia 15'FV zając Pekm, któ Pu-Yi na czele

Przejm ująca analogja
Biedaczek Pressard, prokurator zawieszo 

ny w związku z zabójstwem Prince'a w czyi. 
nosciach, był Drzed kilku laty podprokurato­
rem w 1 rovin3. Bywaj on wówczas stałym 
gościem państwa Adam. P. Adam pełnił obo­
wiązki podprefekta w Proyins, a pani Adam, 
siostra Kamila Chautemps, uczęszczała na 
przyjęcia u p. Pressard.

Pewnego razu znaleziono podprefeitta 
Adam na torze kolejowym, poszarpanego na 
części. Kilka pociągow, jeden po drugim, 
zmiażdżyło jego ciało. Ogłoszono, że Adar 
popełnił samobójstwo. A pani Adam poślubi­
ła w rezultacie prokuratora Pressarda.

— Panowie Cheron i Lapeyre! —  woła 
Leon Daudet w „ Action Franęaise11, podając 
powyższy fakt: — czyż to nie jest zdumie­
wająca analogja? Pomyślcie.

PODPROKURATOR HURLAUX 
ODWOŁAŃ i

USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO
Dekretem prezydenta Republi&i z dnia 5 

marca podprokurator sądu ipelacyjnego w 
Paryżu p. Hurlaux został odwołaj*y ze sta­
nowiska. Odwołanie nastąpiło na&kutek dłu­
giej konferencji, która odbyli: Cheron, prezes 
sąda Dreyfus i prokuratoi główny Donat — 
Guigue Prasa uważa je za sprawiedliwe. Po­
wodem znaleziony był list, który p. Hunaux 
napisał w czerwcu r.ub. do Stawiskiego, a któ 
ry z acz; Tlał się: „Droei panie i przyj acielu“ .

W gabinecie prokuratora Donat-Guigue 
.iastąpiła ciężka scena. Hurlaux przyznaje 
się do autorstwa listu i próbuje udzielić wy­
jaśnień. Naprózno. boaiuecony, tracąc rów­
nowagę ducha krzyczy:

— Odwołanie mnie oznacza śmierć!
I °'ęga do kieszeni. Obecm urzędnicy 

chwytają go za ręce i obezwładniają. W kie 
szeni znajduje się pudełeczko z trucizna.

— Możecie zabrać! —  woła, nie panując 
nad sobą Hurlatut: — mam w domu inną!

F Hurlau* w stanie silneeo rozstroju 
nerwowego odwieziono do sanatorjum w oko­
licach Paryża.

Był on jakiś czas szefem kancelarji Ai 
berta Dalimier, gdy ten ostatni piastował u- 
rząd sprawiedliwości w końcu roku 1933.

ADWOK AT, KToRY CHCIAŁ POPEŁNIĆ 
SAMOBÓJSTWO.

PkPYŻ PAT, —• Usiłowanie popi łnienia sa 
niobojstwa prze? jednego z najsłynniejszych 
adwokatów paryskich, Raymonda Huberta, wy- 
wołało ogromne wrażenie zarowno wśród człon 
ków palestrg iak i wśród szerokich kół społe 
czeństwa. Hubert był obrońcą wspólników Sta­

wiskiego, Ro.nagnino ł Guibaut-Rlbaut. W dniu 
wczorajszym został zawezwany przez sędziego 
: kdczegc na prze iłuclianie. Przesłuchanie trwa­
ło kilka godzin. Przypuszczalnie chodziło o u- 
kryte dokumenty oskarżonych. Sędzia stwier­
dził, że dokumenty mają się znajdować w rę­
kach obrońcy. Po przesłuchajóu Hubert wyszedł 
mocr.u zdenerwowany, a w dniu wczorajszym, 
idąc w towmrzystwie swego sekretarza przez 
most na Sekwame, rzucił się w nurty rzeki, — 
Uratowanego przez oolicję rzeczną odwieziono 
do kliniki, zachodzi bowiem ibawa, iż nabawił

się on zapałania pluć. Dzienniki szeroko komen­
tują ten w ypadek i gubią się w domysłach, co 
było jego powodem.

400 CZRKoW STAWISKIEGO.
PARYŻ PAT. — Wczoraj dokonano rewizji 

w kilku banaach 'ranceskich, gdzie znaleziono 
czterysta kilka czeków Stawiskiego na sumę o- 
koło 10 miljonow .ranków. Wczoraj po połud­
niu w Bayonnr po przesłuchaniu zamieszanego 
w aferę oszukańczą Stawiskiego, Desbrosafctą, 
aresztowano go j osadzono w więzieniu baion- 
skiem.

Jak popełnił samobójstwo Stawiski
PARYŻ PAT. — Śledcza kemisja oarlamen- 

tarna. badająca sprawię oszustw Stawiskiego, 
przesłuchała wczoraj b. dyrektora bezpieczeń­
stwa Th omego, który oświadczył, że poraź 
pierwszy spotkał się z  nazwiskiem Stawiskiego 
w tiotatce prasowej we wrześniu ubiegłego ro­
ku i natychmiast zwrócił się do prefektury po- 
Kcii o zarządzi nie dyskretnego śledztwa, gdyż 
w sprawę oprócz Stawiskiego, zamieszany był 
dep. Garrat Da.e: swia&ek opowiada o szcze- 
gółach aresztowania oszusta w willi w Chamc- 
nix, Tliome zaznacza, że urząd bezpieczeństwa 
polecił swym funkcjonariuszom, mającym prze­
prowadzić aresztowani Stawiskiego, działać 
przezornie. Według zeznań świadka, kierujący 
aresztowaniem komisarz Cha: pentier, przed 
wejściem do pokoju, gdzie znajdował się Sta­
wiski. zapukał do drzwi, poczeni usłyszał sło­
wa: „Proszę wejść". Komisarz powiedział wów­
czas do towarzyszących mu inspektorów : „O- 
tworzcie". W tejże chwili rozległ się strzał.—• 
Samobójstwu Stawiskiego wywołało w urzę­
dzie bezpieczeństwa wielkie przygnęoienie, gdyż 
I .zypuszczano, że nastąpi oskarżenie pod adre­
sem władz, Świanek twierdz; dalej, że Garrat 
nigdy nie interweniował u niego w tej sprawie.

Następnie świadek zaznacz" że me otrzy 
mał żadnego raportu w spiawie atery szpiegow­
skiej, w jaką miał być wmieszany Stawiski. U- 
rzędowl bezpieczeństwa polecone poszukiwanie 
Stawiskiego w dniu 25 grudnia ubiegłego roku. 
W tym czasie nie zdawano sobie jeszcze spra 
wy z rozmiarów afery Stawiskiego.

Thome nie był bliżej poinformowany o tern 
że Stawiski subwenctonował dzienniki Na za­
pytanie, czy Thome wiedział o tern, że sekre­
tarzem redakcji dziennik." „Vołonte jest były 
kryminalista, ktorego syn pracaie w urzędzie 
bezj itczeństwr, -w iadek oświadczył, że nic o 
tern nie wiedział

SKRYTKA STAWISKIEGO.

PARYŻ PAT. — W miejscowości Saint 
Tropez ukryte w filji tamtejszej Credit Lyo- 
nats !*krytkę Stawiskiego, która bedzie otwarta 
w dniu dzisiejszym. Specjalna komisja z kOim 
sarzem Bony na czele zasekwestrowała wczo 
raj w Orleanie klejnoty, należące do Stawiskie 
go, a zastawione prze* Hayotte‘a w tamtejszym 
zakładzie zastawniczym na kwotę 200.090 fran­
ków. Klejnoty mają wartość 1.200.000 fr.

Narady legitvmi*tóv aostrjacko-wĘgierskicb
WIEDEŃ. PAT. — „N. W ien Presse ‘ 

podaje w depeszy z Budapesztu, że odbył 
się ram diugi zjazd legitymistów węgier­
skich i austrjaekich. JaKO delegat b ce­
sarzowej Zyty prz*. był na ten zjazd wy­
chowawca azcyksięcia Ottona hr. De- 
genTtld. Większość uczestników kohe­
rencji stwierdziła, że sprawa restauracji 
H.iosburgow przyjęła pomyślniejszy o- 
bróf w ostatnich czasach.

Konferencja stara się ustalić linję 
wytyczna prooagandy w Austrii i na 
Węgrzech. Punktem kulminacyjnym pro­
pagandy ma hyc przewiezienie zwłok ce­
sarza Karola do Wteuma., W' ostatecznym 
wyn-ku obrad stwiei dzono,że powrót 
Habsburgów do Austrjf jest obecnie nie 
aktualny i że o wznowieniu cesarstwa 
w Austrii narazie niema mowy.

Obrady Komisji P raw ­
nicze]

ROZPOrządzenia Prezydenta z mocą ustawy
WARSzaWA PAT — Wczoraj obradrwt 

ła pod przewodnictwem wicemarszałka Cara sej 
mowa kon.i ia prawnicza. Na posiedzeniu obfcu 
ny był pou-^kretaiz stanu w Prezydjum Rady 
Ministrów p. Lechnicki ora*, szef biurs prav 
nego P"ezydjum R a d y  Atinistrów PaczowsM.—  
Przewodniczący zaproponował uzupełnieni-, po­
rządku dziennego debatą nać projektem ustawy
0 upou ażnieniu Prezydenta Rzecz; pospolitej do 
wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. Prze­
ciwko propozycji przewodniczącego wypowie­
dział się poseł Czap. sski (PPS) i Zahajkiewipz 
(KI, Nar ) Komisja w ększością głosow uchwa­
liła uzupełnienie porządku dziennego

Rererent projektu nstav*y o pełnomocnic­
twach pos. Podosld (BBWR) pnisi o przyjęcie 
ustawy. Sprawozdawca podzuda uzasadnienia 
iządowe projektu i oświadcza, ze oo zagadnie­
nia tego można się ustosunkować tylko poi 
tycznie. Ponieważ BBWR posiana zaufanie do 
rządu przeto głosować będzie za projektem u- 
stawy. Pozatem przemawiał podsekretarz stanu 
Prezydium Rady Atinistrów Taueusz Lechnicici

W dyskusji posłowie opozycyjni opow k - 
dzieli się pneciwko ustawie. Projekt ustawy o 
pełnomocnictwach komisja przyjęła większość „
głOSÓU’

PrzemćwFcme prefsekretarza  
s t a n u  L e t h n i C K i e g o

WARS2 A W A P A T ,  — Przemówienie pod­
sekretarza stanu Prezydjum Rady Ministrów p. 
Lechnicldego na posiedzeniu komisji prawniczej 
Sejmu w dn.„ 9 marca br

W motywach cło Drojektu ustawy o pełno­
mocnictwach w roku zeszłym, rząd powoh-wM 
się przedewszystkiem na ocenę światowe: sy­
tuacji gospodarczej, która wymagała pełnej mo 
żliwości sprężystego reagowania na wszelkie e- 
wentualne niespodzianki i zmiany w sytnacj w 
okresie przerw między sesjami ciał ustawoaaz- 
czych. Jest to możliwe tylko w drodze upoważ­
nienia p. Prezyuensa do wydawania norm u- 
stawodawczych w postaci dekret ów. Alotyw 
powyższy pozostał najpoważn.ejszym motywem
1 w roku bieżącym, aczkolwiek ogólna sytuacja 
światowa od zeszłego roku uległa pewnemu 
procesuv i stabilizacji, memniei jednak mespo- 
dziewane zmiany w sytuacji nie są wykluczone.

Przypomnę tylko, że dwa najważniejsze 
zagadnienia, a więc faktyczna światowa sta­
bilizacja przodujących waiut i unormowanie za­
sad międzynarodowej wymiany towarów pozo­
stały nadal -  euregulowane. Stan ten wymaga 
i w roku bieżącym posiadania przez rząd mo­
żności bezpośicdmej szybkiej reakcji, celem
zabezpieczenia żywotnych interesów k r a . j __
Przez udzielenit- pełnomocnictw, izby dały -wy­
raz uznaniu dla cełowośc1 prac ustawodawczych 
rządu. Jednocześnie konsek wentna joolityka rzą­
du. oceniającego właściwie sytuację, w jakiej 
znalazła się Poiska w związku z kryzyisem świa 
owym i w-ynikającemi stąd konsekwencjami, 

wreszcie ujawniona ponownie w ostatnich pra- 
cach całkowita zgodność poglądów rządu 1 
w iększości izb dają gwarancję, że udzielone Deł- 
nomoc.iietwa ułatwią dalsze, wysiłki w kierunku 
opanowania istniejących trudności, całkowicie 
zgodnie z poglądami większości izb ustawi

Nawiasem nragny stwierdzić, że rządy wie­
lu państw posiadają w tych trudnych czokach 
pełnomocnictwa o znacznie dłuższym okresie, 
niż to przewiduje wniosek rządu. Przypomnę 
tylko pełnomocnictwa, które posiada rząd Sta­
rów Zjednoczonych, rząd włoski oraz Rzes. y 

Niemieckiej, nie mówiąc o sytuacji rządu ZSSR. 
Rząd angielsn otrzymał w związk-i z wejść em 
na drogę nowych zasad w polityce handlowej 
pełnomocnictwa od parlamentu, wreszcie izba 
deputowanych udzieliła rząoowi francuskiemu 
w ostatnich dniacn pełnomocnictwa w dzieds i- 
nie zagadnień, związanych z równowagą fi nar 
sowo-budietową.

W Austrji przewidziane jest udziełeme sz. 
rokich pełnomocnictw rządowi już w najbliż­
szym czasie. Współzależność zjawisk gospo­
darczych jest tak wielka, że jedynie szerokie 
pełnomocnictwa, świadczące jednocześnie o peł 
nem zaufaniu i współpracy pomiędzy większoś­
cią izb ustawodawczych a rządem, mogą sku­
tecznie zapewnić spraw noś, ządzenia w tak 
niezmiernie trudnych wrarunkach przezywanego 
okresu.

Z motywów powyższych z polecenia pre­
zesa Rady Mimstiów proszę wysoką komisję 
°  przyjęcie ustawy o pełnomocnictwach w* 
brzmieniu zgłoszonem przez rząd.

W rę tze m e  negiooy r ru z y u n e j
M VłC.S/i-\\\ ć. PĄT. — Dzisiaj jk> pobud 

niu w sali koiiieronc-j jnej Ministerstwa W ; - 
z i mi* Religijny eh i Oświecenia Publicznego 
odbyła się uroczystość wi-ęczenia nagrodj mn- 
/.yoznej Ministertwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia łhiblieznego na rok 193-1 __ Pio­
trów Alaazyiiskiejim. Laureatowi nagrodę vt 
ezył j>. Monirter Wyznań Religijnych i O- 
świecenui Publicznego, wygłaszając prz.yTern 
następująeo przemówienie:

„Czcigodny Par.ie! Wręczając Panu na­
grodę muzyczną, która odznaczać ma najgod 
nie.jsz.ych artystów za całokształt działainos"i 
artystycznej, mnszę stwierdzić, że przyznałem 
.ją Ibuiu również bez wahania, .jak jednors.yśt- 
nie uchwalili ją moi doradcy — panowie człon 
kowi.* jm-y, bowiem w bogatym dorobku jk>1- 
kii j muzy ki trudno znaleźć jroetać bardziej 
harmonijni* wcielającą działalność sdrżbic 
sztuki tonów, działalność, stojącą na wyso­
kim po/.ionne artystyczny-m, ale przeniknięta 
czynami i-poł.-eznenii, poswięi*oną poważi <* j ' 
całkowicie oiiarnej pracy dla «wi ro narodu.



Sł owo

S I L V A  R F P U M
BAD 7OGRAMOFON W OPAŁACH
Te płyty gramofonowe... Ten fila r m ur­

zyni radiowej.. Ten cudowny środek zapeł 
niania i przeludniania programów radjo- 
wych..

DoeTokały się płyty ataków ostrych ze 
strony najpierw dr. Tadeusza Stoligowskie- 
go, później zaś od osób innych. Muzycy i 
nic-muzycy uderzyli mi alarm!...

W ABC (66) czytam y:

Proces przepiłowanej w WIRZE STOLICY
damy

Jakie jest główne złe, które niesie ae so- . r . , . . . . . .  . . . .
ba bezmyślna i ie Ucząca się z niczenr ma- '^ n r o c p  w tej l aterji nikomu udzielić
szynizaeja świata dźwięku? To przedewszyst a )̂SO‘ ,nie fiioze.
kiera ^m-iana w pojmowaniu roń i zadań mu- ^ ajtatnica aifesow zostsJa w ten spo
zyki. Muzyka słuchana przez rad jo czy z sób całkowicie przepro1wad zona, więc 
płyt gramofonowych staje się wyłącznie przed władze konserwatorskie czynią wysiłki u- 
miotera konsumeji, spozywa.ua a nie p~zezy- stalenia interesujących je okoliczności 
wania i twórczości, Radjo odzwyczaja ludzi drogą urzędową. Należy jedntak zazna- 
od uprawiania muzyki, od muzyko..arna. Po- czyć, że na cakwustjonowanie sałesu 
co mieć w domu instrument ęe -  trawić :zas p,at;^ zezwoli dopiero gdy zwróci się o 
na nauce gry na fortepianie, czy na skrzyp- tQ pit^uratoi 
cach, zwłaszcza gdy nie idzie o zawonowe tra- P - •
ktowaaie muzyki, tylko o zaspokojenie potrze Nost piłoby to jednak dopiero w ów -
by muzyk dla użytku domowego, kiedy moż- czas, gdyby zostało  stw ierdzone Że klej- 
na nastawić płytę g-amofonowa ze śpiewem noty bezw zględnie znajdują się w  W ił- 
Garusa, czy yłączyc aparat radjowy na kon- nie.
«ert Rachmaninowa, lub Hubayte? Tymczasem wśród handlarzy sthro-

\  więc- rad jo w dziedzinie. muzę ai krze- żytności, którzy jx>dczas pooytu Tołłocz 
Wi spożywanie, zamiast przeżywania. Na tern ki w Wilnie, wiedzieli, Że czyni on sta- 
eierpią muzycy, —  to przedewizystkiem, ale rania o spieniężenie klejnotów-, utrzymuje 

eah h ołcczeńst o, ctóre zatraca zani.ło- &ję wersja, Że zostały OIW wywiezione Z 
u a r o do muzyki, znajdując się wciąż w po- poJski ^ ótce po poWrocie 1 ołłoczki do

Kowna. Zostały one Jakoby sprzedane na 
Niszczy- zr niłowame do muzykowania w jesieni r. 1933 za sumę 3 tysięcy dola- 

społeczećstwie znaczy na dalszą metę to sa- rów.. Kio je nabył, ściśle jednak nie wia 
mo, co niszczyć muzykę. d:,-mo i wszelkie na ten temat przypu-

Głupia, ślepa maszyna, obliczona na do s/czenia są całkiem dov. ulne. 
raźny zysk i doraźny efekt zawsze ma ten- Odnośne władze natomiast sklanjają
dencję io sarnio zrusz ~eiua. Radjo, bezmyśl- bardziej ku przypuszczeniom, ze klej-
nie usiłujące w potrz-bę uprawiania nop̂  raczej znajduja się w Wilnie. Treść
muzyki przez szerokie mary i zastąpić *ł M„tUf jaki p , Zy pad'kow o  traf# w ece

WILNO. — Dzień wczorajszy me la bardzo blisko Tolloczki podczas jego dając pozostawione przez poprzedniego 
przyniósł spodziewanego rozwiązania za- pobętu w Wilnie. lokatora różne niepotrzebne papiery,
gadki klejnotów koronnych szwedzkich. Aferzysta uchodził wówczas za bar- wśród których mógł się znaleźć bbruljon 

Chodzi, jak wiadomo w pierwszym dzo solidnego handlowca, więc niewy- jakiejś korespondencji w tej sprawie. ZZ 
rzęazie o stwierdzenie czj klejnoty znaj- kluczor.e. że został wciągnięty do współ właściwym sobie tupetem osobnik ów 
dują się obecnie w Wilnie i kto jest Ech dzialaria przy sjnzedaży. począł chodzie kolo tej spraw'y i węsząc
obecni- właścicielem. Wil. Prywatny Z drugiej skony niewykluczone jest, łatwy zarobek, zapi oponował swoje n- 
Bank Handlowy, w safesadi którego Toł że na »lad klejnotów natrafił on przeglą- sługi, 
łoczko precjoza przechowywał, żadnych

Sala safesów w Wil. Prywatnym Banku Handlowym, zawierająca 600 ka.jetek w cśmiu ros 
miarach. W jednej z tych kasetek mają rzekomo znajdować się klejnoty koromic

szwedzki;.

wygodą włożenia na uszy śhichawelą czy usta
wierna w rogu pokoju głośnika, działa prze- w  cz a *  e rewizji u p ew n ego aterzy
d w  sobie. Cóż z tego, że w jakimś zapadłym V czerń pisaliśmy onegdaj) pozwu - 
kącie, zdała od centrów muzycznych i sal td v-5 diiąć ta :ie  przypuszczenie :
koncertowych, szary człowieczek, który daw /a c b  >d/i teraz pM anie: skąd ów a ie-
niej musiał sobie dukać jednym paioen: me- r/y sta zrala 'l sic  W całe j tej sp -aw ie z
łodję na fortepian* ■= — teraz ma możność słu r>. ocjo/arni?
chan i." na mLjscu najlepszych koncertów

11 I Billi" fuIUHruirilTT***"*** t w u n w a i  g ag am n M M

Praktyczne jvymKi lotó# aa stratosfery
Chcygen iStraszne nieszczęście, jakie dotknęło nie- ści 100 kim. znajduje się w niej 

dawno rosyjskich badaczy stratosferycznych, Nitrogen
zwróciło uwagę cgółu na strukturę warstw Powietrze stratosferj posiada niezwykłą
kosiao.>u, która wykazuje dziwne, jak się osta przejrzystość. Warstwą poniżej stratosfery 

f "cii chciał, ze zajął on mieszkanie tnio przekonano, różnice. jest t. zw. troposfera w której znajduje się
nale/ące poprzednio do osoby, która fta- Na Węgrzech świeżo ukazała się książna ca}0 mnóstwo drobnych ciałek przez co uni 

BgaBriaawm m m w w h m  iiii i ' Władysława Aujesky, 'Okretarza państwo kamy Katastrofalnych skutków opadów. Mia-
wego instytutu meteorologicznego p. t. „A r.owicie wewnątrz każdej kropli deszczu znaj 

K rw a w e  watki W  Turkiestanie sztratoszfera , która ustala najnowsze zdo- dllje sję takie drobne ciałico, a im bardziej są 
. u i a . ą  |f . bycze badań stratosferycznych, przyczem u- ono stałe, łembardziej kondensują się opady

względmone tam są wszystkie ostatnie do- w formie deszczu, śniegu czy nawet mgły. 
MOSKWA PAT. — Tass donosi: 100 świadczenia i  wyniki, :.ie wyłączając nie- -ęy zupenie czystej atmosferze opady wy­

klin. na pohidr.ie od miasta Urum :za, odbyła szczęśliwego lotu rosyjskiego. stępowałyby z tak katastrofalną siłą, że kaa
sie wieli:a bitwa między wojskami rządowe- Wedle tej pracy szcsagóbiii prze^stawm dy deszcz byłby wrłaściwrc potopem, niszczą- 

Raojo — gdyby swe zauani- rozumiało mi prowmeji Sing-Kiamg a wojskami powstań j% się warunai temperatury. Na .ysokosci Cirm -wszelkie życie, 
sz irzej i głębiej — powinno artystom, z któ - zami generała. Miał-Czu-In, Wojska powstań _i2 kl u panuje np. tempcr-.ti ra -  b5 stopm, gtratosfera w urzeciw*ei\stwie do tropo-
rymj zaznajomiło publiczność przez mikrofon, cne okonały się na wzgórzach, oczeKując ata- która utrzymuje się niemal bez zmian aż do j t -u h warstw
samo organizować Koncerty żywe. Przy olbrzy k-i wojsk rządowych. Walka była niezwykle wrsekości 30 klid. Zostało to stwierdzono bez- “X , ima-iaja sie one w mej równo
m ie /s iie  reKlamowej, jaką rozporządza, nie zażarta powstańcy jednak ponieśli klęskę spornie, nienależnie od lotow Picard a, • • .-yauaia sie i f e
byłoby to wcalt mierne. Moznaoy organizo- Wojska rządowe zdobyły całą artylerję pow- Settle a i Kosjan, przez w ypu :zczeiue prob- '    ̂ , ,____ __ O — J  n l r t łń — rt

wać tountee 
s:ec-kach polskich
przez mikrofon: „Słuchajcie, słuchajcie"! Ci, powstańców obecnie gorąco wita o-'1 działy rzą wysokości 35 kim. wynosi jeszcze
których tak dobrze znacie z rad ja, dnia tego dowe. Tass donosi, że w krótam czasie na- pni, ale już na wysokości 10 kinu X 15, a na
i tego przyjadą do was i dadzą koncert! leży się spodziewać opanowania przez władze 45 klin- +26 Celsiusa.
Bęaztecie mogli zetknąć się z nimi bezpośred rządowe całkowicie sytuacii na obszarze Tur

przez radjo? Jeśli przekształcanie czynnego 
stosunku dc muzyki w stosunek biemy pój- 
-łzie dalej w obecnem tempi 3, za lat kfikadzie 
mąt może zaliraKiiać artystów koncertujących 
bo spośród kogo będą się rekrutować?

Radjo mogłoby przyczynić sic do krze­
wienia kultury muzycznej i do wywoływania 
szerszego zai itert-sowaum. muzy kg w społo- 
x zeństwie.

artystów po miastach i mia- stańczą zagirniając przytem wielu jeńców, nych balonów instytutów meteorologicznych. ‘ ł-^ t^trzeb stw^e cl ieM° ń
Iskich i poprzedzać ich reklamą Ludność miejscowa z terenów zajętych przez Pon~d 30 kim. temperatura podnosi się i na +* 1  ̂ 2nac
rm: Kłiirłia.it-iA nhichaicip*1 • ri uowstańców obecnie iroraco wita oddziały rzs wwsokosci 35 kim. wynosi jeszcze — 40 sto- f  „ . . , u

mo, a to w przeżyciu ciuzy”znem znaczy nie- kiesianu chińskiego, 
równie więce*, niż wysłuchanie na fali radjo- 
wej!‘‘.

MANIFESTACJE UCZESTNIKÓWTymczasem .jakie jest s t a n o w i s K O  ceutia 
!i radiowej? AcU, barclz< osobliwe, bo koni 
pietuiu iokoeważiu* prowincję i jej jiotr/.ibv 
Dowodem — reakcja na wystąpionio prasowe 
dr. T. Szeligowskiego.

W ostatnin rumerze „Muzyki Polskiej*
Tadeusz Szeligów a  przedstawił stosunek war 
szawskiej centraji PoisKieg c Radja do pro­
wincjonalnych raujostacyj które już niejedno 
Krotnie zdołały wytworzyć pewien ruch mu 
zyczny wokół siebie Samodzielność stacyi 
prowincjonalnych ogram :zono do minimum.
Kierownik inuzycznj Poissiego Radia udzielił 
niedawno wywiaau, w ktćiym  wypowiedział 
pogląd że zadanien. radjostairó prowiiicjo- 
nalnych mogą być conajwyzej produkcje mu­
zyczne miejscowego folkloru.

Ano, grzeczni muzycy wiicrL-cy, — rżnij­
cie łewonicłię, a peiatem  shicha.jcic ,jax wam 
W ais/awa zagia!... Dobra rzecz!.. A niechbi 
rak i pracę w konseiwatorjacłi .scontralizo- 
wać? Niechby w Wimic w konscnyatorjuin 
śipiowauo ’ gia.no „eonajninn-j twor. miej-
■( owego folkloi-a"? Lectór BesiroboUu uczestnicy t

Jeśli chodzi o skład strefy stratosferycz­
nej, to można było obliczyć, że do wysoko-

I MMTrETT* sgSHHhi. żi SSSSKH&T fiUe*’ Rf ŁSBjU*

, MARSZU G ŁO D O W E G O  VV“ LONDYNIE

zw. „mamzu głodowego'1 na Londyn urzgdziji wraz y. robotnica 
mi okręgu londyńskiego manifestacyjny wiec w Hyde Parku, Na zljęciu gromadzenie się 

manifestantów przed Hyde-Parkiem w Londynie

Co do lotów srratosfe- 
nim 

znacz­
nie aokladniej przeprowadzane ati^-eli daw­
niej. Balistycy mogą obecnie o wiele dokład 
niej obliczać drogi lotu ciężkich pocisków ar 
tyleryjsldch. W czasie wojny światowej drc 
ga pocisków dział dalekonośnj-ch dosięgała 
40 kim. wysokości, dzisiaj punkt na„ wyższy 
dla jiocisków z takich dział wynosi przesz! 
70 kilometrów. Bardzo wiele zależy tu od 
gęstości powietrza tych warstw, gdzie pousk 
uderza w ziemię. To znowu zależy od tem­
peratury w górnych regjonach Od kiedy 
wiadomo, że w najwyższych warstwach stra­
tosfery, temperatura nie jest tak li iką jak 
początkowo przypuszczano, dzieli się oblicze­
nia dotycząci drogi pocisków na dwie części

Dla awjacji otwierają się w stratosferze, 
jak już o tern pisano —  nadzwyczajne możli 
wości Pilotowi nie przeszkodzą tu ani 
deszcze, ani mgła. Na skrzydłach aparatu nie 
utworzy się powłoka lodowa. Oporu powietrza 
nie będzie zupełnie, co umożliwi fantastyczną 
szybkość. By tę warstwę osiągnąć będzie 
jetlna-k samolot musiał przebyć strefę burz. 
znajdującą się na krańcu troposfery. Poza- 
tem piloci i pasażerowie musieliby być zao 
patrzeni w odpowiednie ilości tlenu do oddj 
chana

Jesn chodzi o wojnę przyszłości, to już 
dzisiaj stwierdzić można, że samolot strato 
sferyczny nie będzie się nadawał ani do bom­
bardowania, ani do wojny chemicznej właśni: 
wskutek ogromnej szybkości i wysokości, na, 

której będzie się poruszał. EL.

Sztuczka z przepiłowywaniem kobiety 
znana jest w całym świecie i produkowana 
była. niemal We wszystkich variete s. Zwykle 
clzieje się to w ten sposób, że młodą i nie­
brzydką kobietę układa sztuk*nistrz w drew­
nianej skrzyni, a następnie sKrzynię przerzy­
na się piłą na dwie równe części, na oczach 
p lblicznosci- O c z y w iś c ie  chodzi tu o zręczne 
wprowrsdzeii1' 3 widza w t>ład, gdyż następnie 
młoda osoba ukazuje się nietknięta

Jeden z nowojorskich artystów tego ty 
pu, wprowmdził nową odmianę widowiska i 
przywiązywał swą partnerkę do wielkiego 
bloku drewnianego, a następnie puszczał w 
ruch piłę. Widzowie przyglądali się ze zgro­
zą, jak straszna piła wgłębiała się w ciaio 
nieszczęśliwej, < hociaz w gruncie rzeczy byli 
przekonam że „artystce" włos z głowy nie 
spadnie.

„Człowiek, który przepiłowywał kobietę", 
otrzymywał codziennie cały plik listów, w któ 
rych albo występowano z oourzeniem przeciw 
drastycznemu widowisku, albo też przysyłano 
propozycję „współpracy"

Mlodi dziewczęta i panie nawet z naj­
bogatszych sfer metropolji, prosJj artystę, 
by chociaż jedyny raz zechciał je przepiło­
wać wobec licznej publiczności. Niektóre o- 
fiarowwwały za ten eksperyment nawet po­
ważniejsze sumy.

Pewnego dnia zgłosiła się u niego młoda, 
elegancka kobieta, która tak długo molesto­
wała go, by uczynił ją objektem doświadcze­
nia, że artysta wkońcu uległ i zgodził się na 
przepiłowanie damy na scenie. Spo< ziewał się, 
że przyczyni mu to sporo reklamy, ponieważ 
nowa partnerka z własnej i nieprzymuszo­
nej woli, była żoną znanego bankier i, znaną 
w towarzystwie waszyngtońskieni.

Istotiue sala była tego wieczora wypeł­
niona do ostatniego miejsca, mimo znacznie 
^odniesionych cen biletów. Każdy chciał zo­
baczyć odważną młodą kobietę, która nie wa­
hał0, się poddać niebezpiecznemu, na oko przy 
najmniej, eksperymentowi.

Młoda, dama uśmiechała się, gdy ją przy 
mocowywano do drewnianego bloku, ale ręce 
jej drżały nerwowo, śmiertelna cisza zapano 
wała na sali, gdy dało się słyszeć skrzypienie 
piły. Błyszczące ostrze zbliżało się coraz bar- 
izaej do ciała; gdy nagle rozległ się przeraził 
wy krzyk: „Nie chcę nie chcę! Na pomoc! 
Chcą mnie zamordować!1*

Poz< rnie odważna Amerykanka doznała 
silnego wstrząsu nerwowego. Jej stan udzielił 
się większości zebranych na salh Wybuchła 
burza przeciw artyście. Niewiele brakowało, 
by go ziynczowam, Musiał on jakn&jszybciej 
ulotnić sie ze sceny.

Miary jego niepowodzenia dopełnił fakt, 
pociągnięcia go przed sąd do odpowiedzialno­
ści. Najpierw sędzia okazał go na trzj dni 
aresztu za zakłócenie spokoju publicznego 
Potem dama, którą miał przepiłować zaskar 
żyła go o pokrycie szkód z powodu doznane­
go strachu, w sunuc 25.000 dolarów, wraz z 
kosztami leczeni;

Z KIM, O CZĆ3M ROBIĆ WYWIAD?

Wywiad z niepiśmiennym pastuchem eip_ 
ż< być b ło tn ie zajmującą lekturą: <*> o*1 !*un 
robi ten dziki człowiek? czy myśli?

Klęską są natomnist wywiady z ladziiii 
na stanowiskach. Nie dlatego, bv byli za tę­
pi, nie mieli nic do powiedzenia — nie, tilati 
go, że sio ich pytają o rzeczy niestosowne.

Co za nonsens rozpytywać się dyrektora 
biblioteki o działalność tej biblioteki, poten­
ta ta  z Kas-y Chorych o działalność tej fabri - 
ki, lokatorów trumien, ławnika miojskiepo a 
magistrat. To równic głupie jak pytać dyrek­
tora Arbonu, czy komunikacja miejska jwrw-ati 
kuje.

Mało rozgannęta kuchta może przewi­
dzieć z dokładnością do dwuch przecinków, 
co ci dvgmtarze odpowiedzą:

— B ibljeteka' Wspaniała placówka kul­
turalna!

— Kasa Chorych! najlepiej powadzona 
instyfcOj.ju. w świecie, dobrodziejstwo łinirko 
ści!

M agistrat! wzór sprężystości, objekt Wo- 
gostaw icństw mieszkańców!

—  Aj-bony! Dać każdemu wilnianinowi 
na własność samochód — nie przyjmie żaden, 
bo woli nasze autobusy!

Banały, komunały, ględzonia, myczenia, 
ł>ek, stok, kwęk, androny duby snialom-J Tru 
dno by papuga mówiła objektywnio o swym 
ogonie, wii prz o swej szynce. Za to jeibio o 
tlrugini może wcali przytomni gila kac.

Tu właśnie leży sęk zdeprawowania wy 
w indów Dana kwest ja  ,j«st zajmująca — trze 
ba o niej <x>ś lapnąć, czyjąś opinję twlsuną-. 
Owszem —  tylko nie na miłość pieniędzy opi 
ttję zainteresowanego, głównego winowajcy 
Gdy włascicit 1 sklepu trąbi, że dobre kołnic 
rzyki s ą  tylko u niego — wiadomo, ie  to or 
dynam a reklanui i nikt tego serjo uio bie­
rze, A opinję dtTektora o bibljotooe przezeń 
prowadzonej traktuje się poważnie i z »ama 
szezemem

Tymczasem w pio.sty sjiasób rnożnaby ro­
bić wywiady z tymi samymi ludźmi — f>yta 
jiic się ich tylko o inne rzeczy.

Do ławniku: —- eo pan sądzi o Arbo- 
naeh ?

—  Cuchnące pudłu !
Do urzędnika kasy jtogrzebowoj: — -lak 

tam ojcowie grodu ?
— Ojcowie też nazwa.
Ludzie, którzy na podstawie udzielony< ■ 

wywiauow o ve.;mij i-n k sortach wyglądają na 
matołów, zabierając glos w pobocznej (sprawie 
okazj-waliby wiele, zdrowigo sensu, jbjekty 
wizmu i trafnego sądu.

Dose tyeh tvy-wiadów Z naczelnikiem wię­
zienia: —

— Co pan sądzi o swoim zakładzie?
Karm.

Proces zakończył się wygraną artysty 
który zostai zrehabilitowany, ale będsin się 
strzegi w przyszłości, przepiłowywania amn 
torek na scenie. SL
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Czy dutnySidcie się co bądzie 7 kwido'9?
Olbrzymi d|?ment

W okolicach Kupsztadtu w I'ołudniowejA fiyee. znaleziono niiaław no djament posis 
dujący lozmiary kurzego jaja.

b.  p .  p r j f .  i t d i i i s ł a w  P t a s ^ y c k i
W roku 1904 wstąpiłem do Seniimujum 

Duchownego w Petersburgu. iVśród nauk 
tam wykładanych była też his to ej a litelatu 
r_ rosyjskiej Ónaczenie, jakie rząd rosyjsk 
prz>wiązj-wał do wykładów tego przedmiotu, 
pozizalało nu przypuszczać, ze ujrzę przed 
obą nrofcsora Rosjanina typu wyraźnie oltri 

ślonego i dobrze mi znanego. Jakież było 
zdziwienie, gdy dowiedzieliśmy się, że litera­
turę susyjską wykłada w scani-narj-um jak też 
w Ak&demji prof. Stanisław Ptaszyeki, Po 
lak, katolik, uczony wielkiej miary, bjirdzo 
zasłużony dla sprawy polskiej i katolickiej 
w Petersburgu, a jednocześnie cieszący się 
wielką, sympatją w kołach rosyjskich.

Obóz polski ze swym katolicyzmem i 
obór rwy juki z prawosławiem przedstawiały 
się w mej świadomości, jako obozy sobie 
zawsze wrogie, nic wspólnego ze sobą tiiemn- 
jąee, zgodnie ze słowami Puszkina:

Dawno uże mieżdu soboiu 
VVrażdujut rti plemiemi.
Nie raz kłoniłaś [K>d giw.oju 

To *.ch, to nasza storona....
Być mil: widzianym i tu  tam. Praco­

wite dla sprawy polskiej i cieszyć Się- jedno­
cześnie zaufaniem rządu tak dalece, aby być 
przedstawiciplein sprawy jlgo  na katedrze 
hk to rji literatury, wydawało mi się rzeczą 
pa • noksalną, ale też imponującą zarazem.

Jakież zalety umysłu t serca musi mieć 
człowiek, którego Rosjanie, tak Polakom 
niechętni, potrafili ocenie i zaufaniem obdn 
*-zvć!

To, eo moi starsi koledzy opowiadali, po 
tw -dzało tylko bardziej rosnące o nim co­
raz wr*ęeej moje własne wyobrażenie.

Pierwszy wykład literatury Zjawia się

profesor Ptaszyeki ubrany w dobrze nam zna 
ny rosyjski mundur profesorski. Postać wy 
smukl , nieco r.tywnaj y\*  mchach powolna, 
pełr i noduośei i spokoju. Na twaizy jego po 
aażnej i zawsze uśmiochniętej inalowftła się 
dobroć i łagodność charakteru. Wzrok tego 
albo s)ms/ezouy ttlbó zapatr/ony gdzieś w 
dal nadawał twarze wyraz, melancholijny, a 
nawet marzycielski. Robił wrażenie człowie­
ka pogrążonego w swych myślach i niezdają 
eego sprawy z tego, eo sir dokoła niego dzie­
je. W rzeczy wisi ości zaś miał umysł nadawy 
e/aj trzeźwy, i spostrzegawczy.

(Iłos miał cielę, mowę równą, melodyj­
ną, wpadającą nieco w rytm charaktery sty ez 
ny dla mowy rosy jskiej, eo w połąez.onin ze 
stylem bardzo ładnym sprawiało, że słucha­
nie jego było prawdziwą przyjemnością.

Literatura, rosyjska, w zakładzie teolo­
gicznym, jako przedmiot tiarzucony, liieniają 
■y związku z, programom studjów teologicz­
nych, nie budziła wśród słuchaczy wielkiego 

entuzjazmu. Zuawał silili doskonale z tego 
ptuwę prot. Ptaszyeki, ale zrażanie się jaidi 

iii kol wiek trudnosem.mi nio. leżało w jego 
naturze. Trudności te jeżeli lo można na­
rwać trudnością, prr.c/.wiciężał bardzo łatwo.

Dzięki te okoliiznośii, że wykład i<go 
l>\ ł zajmujący i zawierał mnóstwo szczegó­
łów, rzucających światło na kształlowanie 
się kultury rosy.j*k: ej. polityki, życia peter­
sburskiego, stosunku do polaków, zagranicy, 
kościoła katolickiego, - -  słuchacze z. napiętą 
iwagą śledzili z.a każdym jego słowem z 
wykładu wynosili dużo korzyści Literatura 
rosyjska stała się w ustach jego czemś bar­
dzo ciekawem, encyklopedią historą Peters­
burga. lo-ui pi-7eb\-wa.jącyeh tam Polaków

zaizynając od Stanisława Augusta, pamintek 
imlskirli. daremnych prób nawiązania przez, 
Siolirę ApostoLską kontaktu z Rosją i wielu 
innych rzeczy

Lłędnem byłoby mniemanie, że proi. 
łhaszycki odbiegał od tematu. Nie. Temat 
nietylko nie na tein nie tracił, ale zyskiwał 
dużo, gdyż znajomość okoliczności w jakich 
powstawały utwory literackie, pozwalały do­
kładni) j zrozumieć ich ciucha i ocenie war­
tość-. Imponował nam bardzo objektjwizni. 7. 
.jakim profesor traktowa! swój przedmiot.

Na tle kulturalnego zacofania RoM.it postać 
Łomonosowa w oświetleniu Ptaszyckioco wy­
rasta do olbrzymieli rozmiarów.

<>n s‘taje się dla Ros.ji wsz\>t- 
kiem. Tworzy język, nteraturę, a przedewszy 
tskiem stiu-z.a <'strą walkę z wpływami nie- 
mieckiemi, którym mocno uległ dwór Potem 
szły ciekawo*, szezegóły tej walki Postać 
Dzierżawina, Katarzyny II, Fon Yisina, Gri 
liojedowa zarysowują się inaczej, w oświestlt 
ltilt prof. PPtaszyekiego, niż w oficjalnych 
jiodriycznikach e/ę.śeiowo zyskują, częściowo 
tracą, ale zaw.s/.e nabierają dużo życia, pul­
sującego rz.ecz.yw-lstośeią rosyjską i wpływają 
cego na. całą icłi twórczość, nadającą kieru­
nek dalszemu kształtowaniu się literatury’ i 
kuli ury.

Pewne okresy literatury rosyj.- ki ej z.e.sUt 
wial proi Pt. z odpowiedniemi okresami Ute 
ra tw y  polskiej., podkreślając Istotne różni­
ce, w nika.jtiice 7. różnie psychiki ty-ch dwuch 
narodów i warunków, w jakich powstawała. 
Zwrai ał nwagę na to, żo Rosjanie kochają 
się bardziej i piękności formy l hnnnonji 
słów, niż w zawartej w nich treści. Przykła­
dem tnoże służyć „łłLstorja Państwa Rosy, 
ski go 1* Karamz.ina —  arcydzieło pod w-zglę 
acni styla, nie pod względem treści zwyczaj­

na ampli fikać-Ją 1 parafra/.a zwykłego jod 
r  ęc z ni ka akademicki ego.

\rcydzit4o literatury rosyjskiej „Eugen- 
ju.MZ Oniegin" jcot w rzeczywistości bez treś 
ci, w każdym bądź razie bez głębszej. Ten 
brak idei przewodniej najprawdopodobniej 
zaważył na tum, że literatura rosyjska posz­
ła w kiemoku po.sygnistyczu.vm. t uro.-łtnrije, 
będące źródłem natchnienia dla Dzierżaw lnu, 
nio zdolne było zapłodnić tum ,łu i .serca in­
nych pisarzy.

Brak czasu nie pozwoli! proi. Ptaszyc 
kiom u, wyłożyć całego kursu. A ykład; swo 
jc zakończył na Batiuszkowie.

Ó ile w wykładach swych prof. Ptaszyeki 
dawał bardzo dużo, — o tyle. na egzaminach 
wymagał mało. Ścinanie na egzaminie z lit«*- 
ratttry t o  iyjskiej, imaio obecności na nim d e . 

li-mta departamentu, było u mis rzeozą nie­
znaną. Aiedzieli o tein wszyscy studenci 
starsi koledzy ttspakąjali młodszych, nowicju 
szów jeszcze, kiedy zauważyli, że ci gorliwie 
przygotowują się do eg/.ajninu....

„Zupełnie zbyteczne. — powiadali o 
tem już myśli prot. Ptaszyeki."

Istotnie, muszę przyznać, że z. tmdiu 1 

przykrej setuacji, w .jaką mijo/.ęśeiej wpadał 
uczeń w tym przeetmioeu słabo przygotowa­
ny, prof. Ptaszyeki ratował go ze zręcznoś- 
ei.j nieprzeciętną. Na egzaminach stosowauy 
był system biletowy. Pamiętam dobrze, jak 
jeden z moich kolegów. nie umiejąc powie­
dzieć nie z tego. eo jego bilet zawierał, za­
czynał się jąkać 1 powtarzać 1 wreszcie u t­
knął. Profesor Ptaszyeki z. właściwym sobie 
spokojem przerywa go i mówi:

  Nu, wiżu, czto wy eto ehoroszo zna-
jetie, a wot. skażitie mnio czto nibud' drago 
ic....11

Stawia mu jn-osto pytanie- połom dru­

gie 1 w ten sposób doprowadza egzamin .sz.ezę 
śliwie do końca.

Ta pobłażliwość nh- jjociągała jednak 
złych następstw. Literatura rosyjska nie była 
znienawidzoną, (gz.amina z niej nie były 7.1110 

rą. Kpędza.iij/eą sen z oczu, a w osobie profe-' 
sora widzieliśmy życzliwego przyjaciela, ko­
legę niemal.

Zadanie swo.je, jako prote-sora, Stanisław 
Ptaszyeki rozumiał szerzej niż dejiartanient. 
Zdając sprawę z tego, że -wykłada dla prz.ysz 
łych kapłanów, którzy mają pracować w Rc 
sji i dla Rosji, jn-aguął odsłonić przed nim 
oblicze Rosji prawdzwej, z.tijiełnie odrębnej 
od oficjalnej, reprezentowanej przez, sfery 
nrzędnie/e. Dla. tej Rosji miał gorące sym 
pat.K, i pragnął jo w uczniach roz.budzić 
witu-zył, że kiedyś może sie ona stać 
katolicką i że Księża — Polacy mogą ode­
grać w iem dziele wielką rolę.

Prot Ptaszyeki byt głęboko wierzącym 
katolikiem i przekoiuui swych religijnych 
nigdy mc ukrywał. Kiedy chodziło o obronę 
spraw ko-,i-ioła, potrafił umiejętnie wyzyskać 
swoje osobiste stosunki z. oaftbami wyiływow-e 
mi ze slerv  rosy jskiej. Byłoby iv.(*ezą wprost 
niemożliwą wyliczyć’ ile nioszezęśe odwriieil. 
ile s p r a w -  szczęśliwie przeprow-wlził, ile trud 
nośei ro/.wikhił. G tiiekióryelt wajKnuina sam 
w artykule p. t. „Z moich wspomnień z nad 
Newy", drakowanyin w zbiorowe 1 księdze 
p. 1 . „Z nuirow św. Katarzyny1 *.

Ale to są nie wszystkie, było tego znacz, 
nie więcej:

W Terjokaoh, niedaleko 1’i‘torsbiu'gn. 
miał ładną willę, obok której wznosiła się 
skromna kaplica, powstała jego staraniem i 
w znacznej eząyśei, jeż/di się nie mylę, z j<go 
prywatnych śi-odków. K aplica zatMtsiięih sta 
le otwierała się za wszo, gdy do swej willi na

w ypoczynek p rzy jeżd ża ł P ro t. Ptasr.yeJ :. 
gdyż s ta le  p rzyw oził ze sobą księdza, jodiu- 
go z.o s tu d en tó w  A kadem ji- S yn  p ro feso ra  
S ta ś  1’taszy ek i pi-łnit obowuęzki organisty  
A san t p ro fe so r wywtępował w  roli z.akrysti 1 
na.

Żywo przy-])onunam sobie rok 1911, ku 
rly powrjiea,j;M‘y z Rzymu ks. lśnrling, p*z 
nio,jazy wikariusz Apostolski vr Fini*ndji, 
odprawiał tani p*-ymi„jo. Goóci z Pot^-rsbur 
ga prsyjeehiAł) sjM)ro Prof. Ptas-zycki wite 
i jwdejmuje wszystkich w podniosłym nnsiro 
ju, jakby chciał dać do zj-ozumienia, żo jest 
szczęśliwy ;ak ten, który obchodzi najwięk­
sze śwńęto rodzinne. Piaod uabożeiiMtweui 
udaje się do kaplicy, wkłada komżę, i % mini 
jtoważną zajiala świece, odstania ołtarz, prz"' 
gotowuje ornat, słowem, z, całym pn-tyzmeu' 
sta je się prawdziwym zakrystjanem i prosi 
aby go komża za ewentunlne niodopat-zenia, 
aLbo nieporządek ujiominali. Najbardziej w.i 
nuigająey jirolrosz/--' nie potrafiłby’ mu 
zarzucić, tak b iło  wszystko ze zmajoroością 
rzeczy przygotowano.

Nie wszyscy jednak tom się budował.; 
do jednego z, p.inow prof. IHaszrcki, uśmie­
chając się, odzywa: — „pros/? -SH‘ do mnie 
nie przyznawać, nie będę się Z1i to g'tliew1>.l•, ‘

W tom  posiedzeniu  żartob liw em  Q,f>jAwił
się  cały  .jigo c h a ra k te r , cale tiałitHwianio we­
w n ę trzn e ; p ro s to ta , imłąez.oua ze ściśle o k re ­
śloną lin ją  postępiowniiui, sta łoś, p rzekonan ia  
i bezgrtuticz.iK oddanie  um iłow anej so fa trie .

Słuchaczom .swoim, teologom olużył za 
wzór ełuinikteru. Widziel* \v nim. człowieku, 
wykutego jakby z- jednaj bryły, '  Af>ostoła 
świeckiego i minii dla niego g-tęb°^ 
nek. Imię jego przejdzie do historji Konwoła
kato lick iego  w R osji.

Ks, Prof. Hi SWTrak
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Teatr muzyczny Lutnia
NIEBIESKI MOTYL 

( PilansO)
GPŁ&ETKA W 8 OBRAZACH. SZILAGY' .E 
GO, KOKDOSA. I SZENEoA. PRZEKŁAD 

LUDWIKA BROŃSKIE liO MUZYKA 
JÓZEFA KOLI

< *s>taTnia nowość operetkow a sazmycrui- 
[ ła nafs z całkiem liii zalanym koiuj/ozyi-orem wę 

-ietjkim  Józefem Kola, którego publiczność 
-  .jat się słysząto w rozmowach międzyakto- 
wyth —  nie-zawszc odrożuiiahi od koirj/ozyto 
i» beriidskieg® Waltera Kolio, którego już 
kilka operetek u na., wystawiono.

! łperetkn „Pilungo“ , sądzie z przyjęcia 
w ciągu wieczora prom, jerowego, powinna się 
t u ' prze<Lstawiwvi<-m pociągajaceui na dłuż­
ej okres. Jest to tak obecnie nudny rodzaj 

reportażowy, którego akcja rozwija się w o- 
aiin krótkich i treściwych obrazach, peł- 
yeii urozmaicenia: dekoracyjnego, kostiumo­

wego i baletowego. Wszestko to ujęte bar 
dzo pomyi-łowo, gustownie i efektownie, teui 
-CKluiajsze szczerych pochwał, że tea tr pracu­
je samowystarczalnie i nie rozporządza więk 
•/cmi środkami materjalnenń, lecz ws]k>lue 
Maiunia: wykonawców, rożyser.ii (li Wyr- 
t  lKrow.-.ki), kierownictwa muzycznego
IM. Kochanowski), baletmistrza i dekoraU) 
ta (w -ednei o.,otne J . Ciesielskiego) — da 
tą wyniki artystyczne wysokiej wartości, naj­
zupełniej pierwszorzędne.

Muzyka Józefa Koli, bardzo traficie przy 
te  owaii,. do akcji, ujmuje niewyszukana 

prorttotą i mciod > tuoieią, w przeważne j czę 
! *»-i utrzymana w charakterze nowoczesnych 

taj,-.ów, uwiera bardzo wdzięczny, wabi po 
wolny, który w całej pełni występuje w due­
cie miłosnym i ]>otem niejednokrotnie roz 
br_miewa, w <xlpowieduieh momentach, sta 
ic  się głównym m o ty n i i  ilustracji muzycz- 

«tł*i sztuki. Instminentacju, utrzymana 
w styłu jazzowym, dość urozmaicona i szcze 
śliwie unika zbytniej brutalności efektów

Główną postać przedstawiała B flalmir- 
ka z całkowałem wyzyskaniem swego wybi­

tnego talentu artystki opftretkowęj Najzupel 
dej odpowiednią, w roli urwisa —  podlotku, 

b iła  L. Romanowska. Znane swe zaiety ponow 
nic wykazaii: K. Deinlrowski. jako wytworny 

mant i  K. Wyrwie/ V- lchrowski, w roli 
. śmiałka, którego taniec z I Łasowską, w 
>Li podlotka .Mizzi, szczególnie był wyróż- 
iony oklaskami hucznmii. Wyśmienitym — 
“i zwykle — był M Tatrzańsk. w roli sym 

putyeKiago opiekuna artystki rewjowęj, wy 
i>u,iącej j/od pseudonimem Motyla 

Wielce artystycznem odtworzeniem drugo 
pianowej postaci wytwornego i szlachetnego 
starszego pana, rezygnumeego /, urojeń miło- 
nycłu wyprowadkit tą  V.. Szczawiński na 

miejsce najwidoczniejsze. Bardzo zabawuie 
przedstawiła I). L.ubowska guwernantkę —  
Nicnkę-

Bardzo milutko zaprezentowało » ę  dwo 
e dzieci Rob- mniejsze wykonali: I- Dctkow 

ki, Z. Rewlcowki, S. Kuniński i S. Btrusikffi 
wic z. Balet z M Martówną i J. (,'iesie.lskim 
a wiele cieszył się — jak zwy kle — olbrzt 
lie u  powodzeniem.

Michał Jozetowica

K R O N I K A .....................

List do Redakcil
-i-sanowny Panie Redaktorze'
Uprzejmie proszę o zamieszczenie w po- 

Lj yr.ieon piśmie Pana mego listu treśu  nastę­
pującej'

jaico autor ll-go aktu „12-tci Szopki Aka- 
ćc- .udcie* zastrzegłem sobie prawo wszelkich 
przeróbek w napisanych przeze mnie tekstach, 
i tznaczając, iż w razie, jeśli kierownic) Szopk~ 

prowadzą dodatkowe teksty, będę zmuszony 
uycofaó cały akt. Dziewięć przedstawień Szopki 
>dbyło się według tekstów drukowanych i wy­

dartych w broszurze jako „12-ta Szopka ĄJcade- 
i Icka", natomiast w dzies-ląteni przedstawieniu, 
bez uprzedniego powiadomienia mnie, jak za- 
rówwo publiczności, ll-gi akt został całkowicie 
zmieniony.

Lekkie zapożyczenie przez autora nowego 
ll-go aktu — literackich koncepcyj z moich teks 

w, uważam za nieistotne. Lecz kierownicy tej 
mprezy w osobach pp S Janickiego (kierow- 

- n k odpowiedzialny) i p A. Karczmarka (kier 
sekcji wykonawczej' wprowadzając nowy ll-gi 

t. zrobili to pokryjomu, nie uznając obowiąz­
ku podania ao ogólnej wiadomości o zaszłej 
zmianie.

Sam przez się fatet ten, zdaje się, nie może 
na .trwać wa.tpkwości co do nieetyczności po- 
sb,yowania Kierownictwa Szopki. Komunikaty 

rasowe wymieniają mnie w dalszym ciągu ja­
ko autora ll-go aktu i dlatego jestem zmuszony 

icnajkategoryczniej odgraniczyć się od tej ini- 
>rezy.

Ktoś powinien mieć cywilną odwagę — nie 
iiyhć o pin.: widzów, lecz wyraźnie wciąć na 

cbie moralną odpowiedzialność za teksty wpro 
wadzone do Szopla w dniu 8 111, na których 
rość, zamiast właściwej ironjt . pogodnego żar­

tu ■ składają się wycieczki oso-biste, przekra­
czające granice przyzwoitości pomografja i 
tendencyjność Zresztą, oceną zajmie się kry- 
ręka, mnie zaś chodzi o stwierdzenie przytoczo­
nych faktów, jak również o stwierdzenie, iż od 
dnia 7 III nic wspólnego z 12-tą Szopką Aka­
demicką nie mam

Dziękując z góry Panu Redaktorowi — za 
umieszczenie mego listu, łączę wymazy głębokie­
go poważanij i szacunku.

Bazyli DobrowołsKi.

m i s t r z  b o k s u  u c z y  s ię  g r y  w  golł-i

SOBOLA I
Diii 1 0 a *P/acfc<\d iżi&53Cii 6,04
40 Męczen I  -

J itro  11 2>:feoJ 5.29
I K onstartynil

Ai/MUftiftAT STACJi METEOROLO* 
G1CZNE] USB W WOJAK.

z dnia 9 marca 1934 r.
Ciśnienie średn.e: Tl13. 9
Temperatura średni + 1
Temperatura najwyższa: 1 4
Temperatura najn ższa 0
Opad w mm, 0,2
Wiatr: południowo-zachodm
Tendencja: wzrost.
Uwagi- chmurno, przelotne opady śnieżne.

PROGNOZA.
W dałszym ciągu pogoda o zachmurzeniu 

zmietinem. Miejscami możliwe przelotne ooaoy. 
Temperatura bez większych zmian. Słaba na 
wybrzeżu umiarkowane, wiatry z kierunków 
zacnodnich.

I:■dyimy boksei włoski olbrzym Primo Came 
“*» mistrz światu wszystKicn wag, korzysta­
jąc z wolnych od treningu chwil, uczy się na 
plaży w jjiam i nu. Florydzie gry w golfa

— Dyżury aptek. — Dziś dyżurują -ipte- 
ki: Jundziłła. (Mickiewicza 33), Narbutta 
(Ś\y, Jańska 2), Sz.yrwinta (Niomieeka 15), 
Markiewiczu (Piłsudskiego 30) oraz wszyst- 
ki< na przcdiiiiiściaeh, oprócz Rostkowskicgo 
przy ul. Kalwaryjskiej.

URZĘDOWA
_  Pr/episy o siOwurzyszemach. W mys. 

przepisów z roku 1932, na stowarzyszeniach 
s|x>czy wa obowiązek pisemnego powiadamiania 
Starostwa o wszelkich zmiauacli, takie zacho­
dzą w zarządach adresach członków zarządu 
i siedzib organizacji w terminie dwutygodnio­
wym od dokonania zmiany, Obecnie Starostwo 
przypomina o tym obowiązku.

— Broń bez zezwolenia. Został zakwestio­
nowany rewolwer u ociemniałego Czesława 
Jliszkiewicza, właściciela domu przy ul. Konar­
skiego 13. Nastąpiło to na skutek oświadczenia 
sekwestratora 5-go urzędu skarbowego, że Jusc 
kiewicz grozi: mu użyciem broni w czasie, gdy 
przeprowadza) opis rzeczy.

_  Bezoomni zmarli W myśl nowych prze­
pisów o grzebaniu zwłok przekazywanie zwłok 
nierozpoznanych i zmarłych bezdomnych zakła­
dowi anatom czncmu, zostało znacznie uprosz­
czone. Uniwersytet będzie zgłaszał co roku od­
powiednie zapotrzebowanie zwłok i otrzyma ie 
ze szpitali mieiskich.

MIEJSKA.
— Przedsiębiorstwa miejskie Komisja miej 

ska zbadała gospodarkę przedsiębiorstw, pro 
wadzonych przez zarząd miasta. Komisja lustra 
cyjna zapoznała stię z biegłem prac tych przed­
siębiorstw, a to w związku z zaleceniem władz 
nadzorczycn likwidowania deficy-rowych gospo­
darstw.

— Niestetnołowane mięso Ostatnio władze 
administracyjne ukarały wysok-emi grzywnarm 
dwrudziesTu handlarzy, u których ujawnione nie- 
stemplowane mięso.

— O podniesienie stanu sanitarnego pie­
karń. Onegdaj ' nibyła się w Starostwie Grodz- 
kiem konferencja w sprawie podniesienia stanu 
sanitarnego młynów 1 piekarń.

W konferencji wzięli udzi«.ł właściciele mlyr 
nów oraz przedstawiciele cechów piekarskich 
Postanowiono zaopatrywać mąkę w plomby o- 
raz etykiety

Do 1 kwietnia piekarnie zostaną przystoso­
wane do przepisów porządkowych, przewidzia • 
nych w nowem rozporząd/eniu o nadzorze nad 
obiegiem artykułów mącznych.

— Były ratusz kruszeje. Gmach ratusza 
przy ul. Wielkiej coraz bardziej niszczeje O- 
statnio zdarzyły się -wypadki opadania gzym­
sów, co z uwagi na du,;y ruch w tej dzielnicy-, 
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla prze­
chodniów,

— Naturalny przyrost ludnoś :i. W miesiącu 
lutym urodziło się w Wilnie 22łi dzieci, w tern 
118 chłopców. W tym okresie zmarło 190 osób.

SKARBOWA
— Umarzanie zaległości podatkowych. —•

W styczniu i lutym umorzono zaległości podat­
kowe 100 osobom, które składały o to podania. 
Suma zaległy-ch zaległości wynosi 6750 złotych.

POCZTOWA
— Zwinięcie agencj' pocztowej. Z dniem 

31 marca br. zostanie zwinięta agencja poczto- 
wo-tek graficzna Kuropole, pow Postawy, wor 
wileński®! Okręg pocztowy zwiniętej agencji 
zostanie włączony do zamiejscowego okręgu 
pocztowego urzędu pocztowo-telegraficznego 
w Postawach

AKADEMICKA
Dyżury w komisji wyborczej do Brat­

niej Pomocy. — Podaję do wiadomości 
członków Stowarzyszenia Bratnia Pomoc Pol 
stdej Młodzieży Akademickiej USB godziny dy­
żurów w komisji wyborczej w lokalu Bratniej 
Pomocy (Wielka 24), w czasie których" należy 
wnosić wszelkie reklamacje: sobota 10 bm. g. 
19- -20, ooniedzlalek, wtorek i środa godz, 19 
--21, czwartek godz. 18— 19. (—) Prof. dr. I  
Gzeżowski, przewodniczący komisji wyborczej.

Zarząd soaalicji Mariańskiei Akademików 
ogłasza,, że dnia 11 bm. jx> Mszy św. rekolek­
cyjnej o g. 9, odbędzie się zebranie ogólne w 
lokalu własnym (Wielka 64), z referatem prof 
I. Jaworski-j. Goscie-akademicy mile widziani.

— Zarząd S. M A -czek w Wilnie zawiada­
mia wszystłće sodaliski, że 11 hm. o godz 9 
odbędzie się Msza św. w kościele św. Jana. (K i­
czem vi „Ognisku" odbędzie się zebranie ogólne

£EBRAlVi/v I ODCZYTY
— W niedzielę, 11 bm w dzielnicach Zwie 

rzyniec, Zarzecze Antokol, odbędą się wybory- 
do zarządów dzielnicowych Związku średnich 
i Drobnych Właścicieli nieruchomości m. Wilna 
i woj. wileńskiego.

— Walne Z ibranie Cztonkow Powszechnej 
Soółdzielni Spożywców. Walne zebranie człon 
ków odbędzie się dma 1 bm. o god-. 12,30 w 
południe w sali Stów Techników pr/y ul. W 
leńskie; 33. Porządek dzienny zebrania jest na­
stępujący: 1) zagajenie i wybór prezydjum; 
2) odczytanie protokułu z poprzedniego zebra- 
.nia; 3) sprawozdanie zarządu i rady nadzor­
czej z działalności Spółdzielni, powzięcie uchwa 
ły w sprawie protokuhi z histracji spćdd/ielni, 
zatwierdzenie sprawozdania za 1933 r. i udzie­
lenie zarządowi absoluiotjum: 4) podział nad­
wyżki; 5) rozpatrzenie pian u fwacv i zatwaer 
dzenie budżetu na 1934 r 6) oznaczenie naj>- 
więfcszej sumy zobowiązań, jakie spółdzielnia 
może zaciągnąć: 7) wybór 5 członków rady
nadzorczej.

— Sto war/ yszenie buchalterów miasta 
Wilno Dziś o godzin.e 6 wieewrem punktual­
nie w lokalu Lzby Przerr.ysłowo-Handlowej (ul 
Mickiewicza 32) jurys-konsult tejże Izby p. B. 
Nogkl wy-głosi odczyt n. t. ,,Nowa ustawa o u- 
be/pieczeniu społecznem". Wstęp dla członków 
stow-arzyszerua, iak również dla słuchaczy jego 
kursów rachunkowości wyższej, bezpłatny.

— Walne ^ebranie Koła Zw. htwal-Jów W 
Dma 11 bm. w lokalu własnym przy ul. Ostro­
bramskiej 27 1-sze piętro, odbędzie s :ę dorocz­
ne walne zebranie członków Okręgowego koła 
Związku Inwalidów- Wojennych RP. w terminie 
pierwszym o godzinie 9,30 Ze względu na waż 
nośc i doniosłość walnego zebrania, obecność 
wszystkich członków związku obowiązkowa.

— Wojewódzki zjazd ■efereniek Opiel i nad 
Matką i Dzieckiem ZPDK. Dnia 10 i U bm. 
w lokalu Związku (Jagiellońska 3-5 m. 3) od­
będzie się zjazd referentek Opieki nad Matką 
i Dzieckiem i wychowawczyni przedszkoli z od­
działów prowincjonalnych, -i m. Wilna.

Oprócz części sprawozdawczej i organiza­
cyjnej, zostaną wygłoszone referaty.

Sy mpatyczki i goście mile widziani.
—> U Niezależnych. W sobotę 10 marca br 

godz. 19 w lokalu „Zwązku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet" Jagiellońska 3 m. 3 odbędzie się 
herbatka koleżeńska. Zarząd T-wa „Niezależ­
nych Artystów Sztuk Plastycznych" uprzejmie 
zaprasza członków T-wa i sympatyków. Wstęn 
wolm

TEftTR HUZYCZWY
D z i ś

„ N I C B i l S K i  M L “
z n u k i w i ’n ' .

J u t r o
Poranek „S T iŚ  LOTNIKIEM1

O g i d r .  4 r-p. „ 0 Z I P 3 1 *

Dziea Imienin Piei wszeg: Marszałki. Pol MSZA. POLOWA
ski Józefa Piłsudskiego święcie będzie Wilno p ] Zy octar-u, zbudowanym przez oapc 
w roku biez. ze szcsególną -rro izystbścią. P izy  rów na ylacu Lułdskun. duchowinństw-o woj- 
p ,  vania *^.w P^Liym toku. Dnia 8 b m. od- skowe odprawi w poniedziałek 18 marca o 
było si" ,-ole n° uosiedzenie Wydziału Wyko- go,Iz. 10 Tano połową mszę św. z kazaniem w 
nai czego Komitetu Obchodu, v. którem uczę- obecności przedstawicieli władz miasta i spe 
stmezyli rowmez przedstawiciele licznych or- łecaeństwa. Dekoracją ołtarza placu zaj 
gaiuzacyj społecznych przybyli ceiein zgło mie sie M agistrat m. Wilna.
Tzenia na ręce Komitetu własnych oocLoaów

uzgodnienia terminów akademij. Przewód DEFILADA:
niczyi prezydent miasta dr. Maieszeweki. O Po m  św. o godz. 11 oddziały woy.sko- 
brady, odlewające sie w iokaln Z’ iązku Jfi we organizacje i stowarzj.-szenia, oraz mło- 
cerów Rezerwy trwały kilka godzin Ułożono dzież szkolna wyrusza z Placu Łuki.kiego du 
program obch-nm, który będzie jeszcze tisu- defilad.^ 
pełmony i który obejmuje długi szereg uro­
czystości, jatde umożliwią najszerszym masom ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 
ludności wileńskiej złożenie hołdu ukochano W poniedziałek 19 marca po defiladzie 
mu Komendantowi w dniu menin. odbędzie się o godz. 12.15 soczysta odaiesię

Akademje, obchody, przeastawiema w te cie i poświęcenie urunaowanej przez Legjo- 
atrach f  kinematografach: rnstów tuenskich tablicy pamiątkowej na

NIEDZIELA 18 TIARO i  domu przy ul. św, Anny 2. Złocony napis wy-
uodz. 11: Obchód zorganizowany przer f  W i t e g o  marmuru om,

Związek Nauczycielstwa fzkół Powszech- ig77 18’7S m «zkał w la tam
nycb i Inspektoraty szkolne w sali Teatru ttt + >r ° ^  • J^j!ponisC1'
Wielkiego na Pohulance. rogach -aLRcy odznaki Ę I I  a 'I I  Brygady

i PO W. Posw. ęcenia tablicy dokona kapeian
ścae BBWP w sali przy ul św. Anny 2. (Po- P0CZ-
nadto BBT/R urządza akaćemje w» wszyst- Tam 'n*‘u - ^ygtaw-an >ę
kich dzielnicach miasta. ■ V ̂  odsłonl^ 1: AhL :y ^ J ^ o w a  kom

_ . r . , , . T,. . honorowa ze sztandarem i orkiestra.
Oodz i  .30: < bchod Polskiego Białego Uroczystość odsłonię d i tablępy ransmitową 

Krzyza dla żołnierzy garnizonu wileńskiego na będze p.zez P o lskę Radjo na wszystfc- 
w teatrze Wielkim na Pohulance rozgłośnio.

God*. 1S: Obcł xł dla dziatwy kolejarzy Komitet obchodu opubhkuje odezwe do 
w Ognisku Kolejowem. ludnoścL

Godz. 10: Akademja Związku Zawodowe Na cnegdajszem posiedzeniu dokoopto-a 
go Pracowników M iejskn* m. Wilna w ma- m 20staL do Wydziału Wykonawczego K 
lej sah mie skiej przy u l  Koiis’dej. nntetu Obchodu przed taw idele samorządu

Godz. 18 Ak idemja Związku Oficerów gospodarczego p.p Kuciński, Barański, Iwan 
Pi-zerwy w własnej sali przy ul. Middewi- ski, R du łtow s^  świątacki, Szwykowski, Ma-

W,xjruę starodawnego obyczaju w U?;, 
mie w dzień św. /Antoniego udziela fóę I«o-mv 
sławieństwn zwierzętom domowym.

Asystować Dę przed &.ośeiołem św. Kuzeb.iusza w Rzymu-

Proste Orogi
Trzej ulicznicy postanowili okraść tniesz, 

kame numer 20 przy ui. św. Filipa 1. Akcję (Ob­
myślili w najdrobniejszy-ch szczegtiłach, pocz - 
nili staranne przygotowania, podzielhi spry-rrie 
pomiędzy siebie role. Dodatni wynik przedsię­
wzięcia nie podlegał wątpiiv ości.

Kiedy sHiżąca, zamknąwszy drzwi na klucz 
wyszła wczoraj zrana na Anek, jeden z ult-cz-czr. 22.

Godz. 20: ukademja Kolejarzy w Ogm 
skn Kolejowem.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI POHULANKA Ostat­

nie pr odstawienia komedii „U mety". Dziś, so­
bota 10 bm. o g. 8 w- jedno z ostatnich przed­
stawień doskonałej komedji K. H. Rostworow­
skiego p i  ,,U mety1 .

Jutrzejsza oopOiudniówka Jutro, w nie­
dzielę dnia 11 bm. o godz 4 pop dana l>ędzie 
świetna sztuka węgierska Feketego ,,Pi< niąuz 
to nie wszystko" Ceny propagandowe.

Teatr Objazoowy gTa dziś 10 bm. w Mo- 
łodecznie, jutro II bm. w Kraśnej nad Uszą, 
współczesną komedię angielska ^Kobieta i szma 
ragd“ 7. H. Skrzydlewską i W sciborem w ro­
lach głównych.

_  TEATR MUZKCZNY „LUTNIA". „Nie­
bieski motyi". Dziś j/oraz ostatni wspaniale wy­
stawiona opcrerka-rewja „N ebieski motyl" (Pi- 
lango), w-ęgierskiego kompozytora Józefa Koii. 
Osiem malow-niczych i prawdziwie pięknych 
obrazow, urozmaiconych efektownemi baletami, 
okłada się na harmonijną i artystyczna całość. 
Zniżki ważm.-.

„Sta: lotnikiem ‘ w Lutni Wobec wielkie
go powodzenia jutro w niedzielę og ocb 12,30 
jeszcze raz świetna komeujo-b^jka „Staś- - 
.otnikiem". Ceny miejsc od 25 groszy

Przedstawienie propagandowe „Nitouche". 
W poniedziałek nadchodzący ujrzymy raz jesz­
cze świetną oj >eretkę Herve „Nitouchi po ce­
nach propagandowych oo 25 groszy

Jutrzejsza popołodniówka w „Lutni" Nie­
dzielne przedstawitire pojKśudniowe po enaeh 
uniżonych wypełni melody-jna operetka Stołza 
„Dzidii" w- obsadzie premjerowe' Początek o 
godz 4 pop.

— Wielki koncert religijny m  rzecz ,iaj- 
biedniejszych ur/.ądza w dn u 10 bm. wydział 
Związku .Caritas" parafjj ostrobramskiej. Kon­
cert odbędzie się w Ognisku Kolejowem (Kole­
jowa 19). Początek o godz. 7 wiecz. Na pro­
gram złoży się: słowo wstępne p. Tadeusza 
Brreckiego dyTektora zw „Caritas"; Chór z oi- 
ićestrą kolejarzy (KPW) f/od batutą p Adolfa 
Czerniawskiego, wykona: „Siedem Słów Zba­
wiciela" Havdna i „Andanta Religiuso" Beettio- 
vena: przemówienie prof. Konstantego Gałkow­
skiego o twórczości Haydna* skrzypce p. hr. 
Wanda Hnlka-Ledechowska i śpiew p. ZoFa 
Plejewska-Monkewiczowa, przy akompania­
mencie p. Ireny Niemczewskiej; oraz deklama 
cje słuchaczek Szkoły Dramatyczne! pp: Ire­
ny Górskiej i Jadwigi Szatkowskiej. Bilety 
przy wejściu.

— Występ laureatów na Poranki* Symfo- 
nicznym. W niedzielę 11 bm. o g 12 w poł. w 
sali Konserwatorjum odbędzie się 6-ty poranek 
symfoniczny o nTzwyłde urozmaiconym prr»- 
gramie Wystąpi na nim Wil. Orkiestra Symfo­
niczna pod' dyr. Mieczysław-a Kochanowskiego 
(Symfonja Bee-thorena, uwertura Szeligowskie- 
go). oraz laureaci konkursu warszawskiego dla 
młodocianych talentów (fo teran): Pola Sła<'ki- 
nówna, Basia Jezierska i Czesław Ziemb ek' 
(1-sza i 3-aa nagroda). Niskie ceny biletów u- 
możłiwiają wszystłćm miłośnikom muzyki usły­
szenie tego w-yjątkowo ciekawego koncertu.

Bilety zawczasu można nabywać w maga 
zynie muzycznym „Filharmonja" (ul. Wielka 8) 
oraz w dzieii koncertu od g. 10 rano w kasie 
Konserwatorjum (Końska 1).

CO GRAJA w  KINACH*
HFI.IOS — Burza o brzasku.
CASINO — Wielka księżna Aleksandra
PAN — Niewidzialny człowiek
ROXY — Moje marzenie to ty.

W YPADKI f KRADZ1E2E
—> Okradziona mieszkanie. Nieznani sprav. 

cy zapomocą dobranego klucza Ino wytrycha 
dostali się do mieszkania Konstaiś u Babiakowej 
(Ułańska 3) i skradli hielcznę męska, damską 
oraz pościelową, ogólnej wartości 915 zł.

— Złodzieje sklepowi. Akiwa Me.ncer (No- 
wogrodzka 14) zameldował o systematycznej 
kradzieży artykułów spożywczych z jego skła­
du przy ul. Ponarskiej 30, w ogolnt-j wartości 
300 zł., dokonywanej przez Aleksandra Jacki, - 
wicza (Ponarsk.i 30) i Jana łoityszejcia (Ste­
fańska 204) u których część skradzionych ar 
tykułów spożywczych w czasie rewizji znale 
ziono.

— Przywłaszczenie. Szloma Wolman (Dł- 
sudskiego 17) zameldował o przywłaszczeniu 
przez Dawida BieDkiego (zaułek Prywatny 3) 
naczynia stołowego oraz innych drobnych rze­
czy łącznej wartości 2+0 zł.

— ZamaTi samobójczy. Henoch Wiciun 
(Bosaczkowa 3), lat 27. wypił esencji octowej 
w celu samobójczym Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło desperata do szpitala Żydowskiego w 
stanic niezagrażającym życiu. Pizyczyna samo­
bójstwa były n-eporozumienia rodzinne.

—< Podrzutki, Do 6-go komiisa,jatu PP w 
Wilnie. Jocha Ass przyprowadziła dwoje dzie­
ci : dziewczynkę Esterę lat 6, i chłopca M< jera 
lat 4. Dzieci umieszczono w przytułku żydow­
skim przy ul. Kopanica 8. Nazwiska rodziców 
nie zostały dotychczas ustalone.

— V lokalu gminy Żydowskiej (Drzeszko- 
woj 7) znaleziono dziecko płci męskiej, mające

PUNIEDZLALEK 19 MARCA

culewicz i Biern udri
W kład Wydziału Wyaonawczego wc~o ników- uda! się za nią w celach inw+gUacyynvTh-

dzą piocz wyżej wymierionych p.p.: prezes drugi dyżurował w klatce schodowej, t+zeu z; *
pi ezrdent Maleszewski, wioeprzewodniczą- z wytrycliem przy.-apił do roboty. A jedna,

cy poseł Do Dosi dr. Góra prez, F.O.O. płk. nie udało się- Prziąiadk zw p o w T Ó t |ednego z
Godz. 11,30: Obchód dla starszej mic Błocta mjr Koziowski, sekr wydz, por, Chri- domownikóv sparó- ował zamiary, , uirezruk

iziezy szkolnej w Teatrze na Pohulance (roz- sta i .złonkowie: Charkiewicz Dobaczewska, dziarająw w r ieszkaniu znalazł się w korni-
pocznie go obrazek imieninowy pióra Tadeu- płk. Dobaczewski, Gulewicz, Hulewicz. Haj sarjade
sza Ł„padewskiego, poczem odegrana będzie duh itarosta Kowalski, SL Macsiewicz, Mły-
komedja Fredry „Pan GeldhaL W /siąp i też narczyk, pos dr Erotowoki, m jr Nannski, Zupemie inaczej pocz\'nał sobie inny ulics*

Nagurki, Obiez: erski, Szpakiewicz, Szydłów- nik . v' ’ ^K p ie  przy ul. Mostowej 15. Bez żad- 
ski, Szumański, ślusarski, W yrwicz- W icńrow 
sk. W Sjcicki i,migrodzkx.

Najbliższe posiedseiu Mydziaiu Wyko­
nawczego odbędzie się w czwartek 15 marca o 
godz. 18 v  sali Związku Oficerów Rezerwy, 
ul. Mickiewicza 22.

nych przemyślnych planów wpadł do skłepc, 
chwycił kilka paczek tytoniu i w nogi. ś+dgano 
go napróżno. przedsięwzięcie powioeflo się cał­
kowicie.

Proste i śmiałe drog. najpewniti wowad/ą 
do cełu

Aferzyś:i a . ip ż d ją  rob&telKów zagranicę

orkiestra szkolna)
Godz. 12: Obchód Rodziny Policyjnej w 

Małej Sali Miejskiej przy ul. Końskiej,
Godz. 12.30: Przedstawienie dla dziatwy 

szkolnej w Teatrze „Lutnia . Odegrany bę­
dzie „Staś Lotnikii m

Godz. 13: Akaaeinja Związku Legioni­
stów w Sali Miejskiej przy u l  Ostrobram­
skiej: Zagajenie. Prelekcja Nacz. Wydz Ku- 
ratorjum  Czysi-owskiego. Deklama je i 
śpiew artystów teatrów Wielki ego i Lutni.
ProduKcje chóru i orkiestry pocztowców je­
den aki sztuki „V irtuti M ilitari' . „ . . .

Godz. 14: Gbchóa w 5 p p  leg. NO. Ostatnio uka/ałv się ogłoszenia w ' Marszałkowska 17)( ora? trancudde towm.*
Goda. ló: Przedstawienie dla dziatwy ^azeta<' 'ukiejś ,, A-Tełkiej fabryki obuwia we stwo imigrac+jne. O wsponmianem zas zapo-

szkolnej w teatrze Lutnia — „Staś lotni- °  *mgtizO’ van* robotników nie wy kwa- trzebuwaniu zadn,1 z t>'ch władr nic me wie,
ięiem“ . Pikowanych na w yjazd do Francji, przyczem wobec czego ogłoszenia te zostały -odane prze/

Godz. lo,30: Przedstawianie dla młodzie P°“**no '* vSO ;o zarobkow j zape» rijenic Kon- hiozj nieuczciwy ch, pragnących wyłudzić pi 
ży szkolnej w Teatrze Wieikim ua Pohulan- tra,' ,,->w 2 * 3-letnich co może zacnęcić robot- liądze pod pretekstem angażowania do prac, 
ce (program jak o godz. 11.30. Ponadto pro- "htów dc wyjazdu. Ostrzeżenie to les1 tem konieczniejsze, ze,
aukcje orkiestry K.F.W.) Syndykar Emigracyjny ostrzega osoby, któ »ak dowwdujemy się, oddział wileński Syno

Godz. 17: Akademja Związku Strzelec re*n  amierzały z tycn ogkrszer skorzystać, Katu Emigracyjnego Już otrzymał o j  szeregj  
kiego w małej sali miejskiej przy ul. Koń- P«ed yyja. dem i przesyłaniem pieniędzy pod mfeszkanców pow iatu _iismeńskiego zawfa 
ski ej. (W tyia san.ym dniu soczyste obeno takimkołwiek oozonem. Zaznacza ^ię, ie  o nad- mienie, że dali się oni wziąć na lep tepo ogło 
dy w iwietlicach wszystkich Oddziałów Zwiąż wylanych zapotrzeisowaniach do pracy we Frań szenia i wysłał! po 20 zj, kaucji na ręce reldr* 
ku Strzeleckiego). cji wiedzą ootskw władze emigracyjne, misja muiacej się fabr\łd, zaś’ ładnych ki«traldow

Godz. 19: Akadeiuja urząd2 0 n; przez or- francuskiego ministerstwa pracy w Wais/awie nie otrzymują, 
janizacje przy Dyrekcji Lasów Panstnowwch 

w gmachu Dyrekcji ui. Wielka ć€
W dniu tym odbędzie się staraniem Uni 

w ersyteta Stel ans Batorego t.-adycyjna Aka 
demja w Auli Kolumnowej. Godzina rozpo­
częcia Akademji ustalona będzie dodatkowo.

Ponadto odbędzie się Akadem ja  Pocz^ow 
ców, obchód w 1 p.p. leg i szerig innych ze­
brań i wieczorów, oraz bezpłatne przedsta­
wienia w kinematografach dla wojska i dla 
bezrobotnych.

CAPSTRZYK

O w a  w a g o n y  s t o c z y ł y  się  z  n a s y p u
»WL NO. Rodczm przetajzania wagonów gon to-, aro wy i cysterna, które stoctyfy «ę z 

ze stacj" towarowej wileńsW, na boc mifę prry nasypu Wagony są poważnie uszkodzone, Wy- 
ul. LcgrOnowej, między ulicami Legionową a padke z ludźm nie bvło.
Wilczą ł a pa. w ykoleiły sie dwa wagony, wa __ _________

H * P 3 d  w  K r e w i e
W niedzielę ctiia 18 marca orkiestry 

wszystkich pułków i oddziałów wojskowych, 
iakoteż orkiestry. P. W. pocztowego, kolejo­
wego, Federacji, Strzelca,, Straży Pożarnej 
i t.d. przejdą ulicami miasta w tradycyj­
nym capstrzyku. Muzykom wojskowym towa 
rzyszyć będą plutony z pochodniami, orkie­
strom organizacyj drużyny tych organizacyj 
Początek capstrzyku o godz. 19. Organiz; 
cje nie posiadające własnych orkiestr przyła 
cza się do innych,

około dwóch lat, podrzucone przez nieustalonych 
dotychczas rodziców. Dziecko umieszczono w 
przytułku T OZ

— W korytarzu domu na Wielkiej Pohu­
lance 21 znaleziono dziecko, płci żeńskiej, w 
wieku około szescit miesięcy, przy którem by­
ła kartka z napisem w- języku żydowskim: „To 
ddecko jest żydowskie" Dziecko umieszczono 
w przytułku TO?

— Y\ padła pod dorożkę. W czasie przecho­
dzenia przez jezdnię została najechana przez 
doroż.kę konną Zofja Woikowska (Słonimska). 
Doznała ona obrażeń lekkich lewej nogi.

— P02AR. Przy uL Kalw ary jSkiej, w- ka­
mienicy, gazie mięsa się 4-ty komisarjat PP., 
wybuchł pożar w lodowni, gdzie zajęła się sło 
ma. Pogotowie straży pożarnej pożai ugasiło,

G Ł Ę B O K I E
— Kurs przeciwlotniczy dla noiicji. Z mi-

catywy komendanta powiatowego P. P komi­
sarza Najdowskiego został zorganizownaiiy 
kurs obrony przeciwłomic ej i przeciwgazowe* 
dla wszystkich funkconarjuszy P. P i ich 
rodzin.

Dnia 5 b. nu odbyło się otwarcie kur­
su. którego dokonał p wicestarosta Kow a- 
lewski. W przenuiwieniii p wicestarosta o- 
inówił znaczenie przygotowania ludności cyr- 
wilnej na wypadek wojny oraz podkreślił 
odpowietbcilnt zadania, jalrie w tej mierze ciążą 
na policji.

Wykłady rui kursie prowadzą: p Juljus--
Bidccki, st. przodownik judkowiak, i przo­
downik Komorski Liczba uczestników wy­
nosi przeszło 40 o s ó b .  Kurs trwać będzie trzy 
miesiące.

_  ZJAZD STRAŻAKÓW. Odbył się tu 
zjazd oficerów i podoficerów Straży Pożarnych 
jx>w. cłziśmenskiego, którzy przybyli do Głębo­
ki egr celem poddania się przepisowym egza­
minom.

Po przemówieniu powitalnem, wygłoszonym 
przez wiccsta+ost* Kowałewskłego, rozpoc^, y 
się egzaminy, które pi oprowadził przy’hybi z 
Wilna inspekte- woje w ódzl.i Straży Pożarnych 
p. Pianko. Do egzaminu przystąpiło 31 oficerów 
i podoficerów strtaacklch.

WILNO. Tekla Szczucka, mieszkanka Kre­
wa łat 70. amełdowała policji, że w nocy z 
8 na 9 bm około godz 1 szej w nocy nk znam 
osot* acy w iczbie 4 do 6-ciu oderwali okn+i i 
wtargnęli do jej mieszkania, gazie zwiazali ją 
i pobili a następnie zrabowali 60 dolarów. 10

rubli w złocie i 300 zł„ a nartępmt zbtegłi. 
Szczuci ta poznała w napastaikach OUaą* 
Tr-mało i Stanisława Krzerzłc, rfeszkańa 
Krown, których zatrzymano. Ar-sztowani 
winy nie orzyznają się. Na ciele poszkodowa 
i na jej twarzy widnieją ślady pobicia.

E p i d e m j i  w  D z i ś n i e
WILiNO. W Dzisnie wybucnła epidemja ty- 

lusu, która objęła już 16 domów. Starosta Po­
wiatowy wydal zarządzeni.-, ograniczające od­
bywanie jarmarków i targów, oraz zamykające

wszystkie szkoły. Na miejscu pracuje Lokum 
epidemiczna poc bezpośrecunem kierownictw-1 
lekarza powiatowego.

W nku Dieżgcym Prima Aprilis spoin' się o 7 dni
Ofiary

— Ortary na głodujących. Wileński Woje- 
u odzki Komitet Obywatelsk. pomocy iudnosci 
dotkniętej klęską nieurodzaju, komunikuje dal­
szą 'istę ofiarodawców na cele tej pomocy. 1) 
Izba Rzemieślnicza zł. 5,30: 2) Bil lioteka Uni* 
wewyteoka zł. 9; 3) Urząd Celny w Wilnie zł. 
5: 4) Zrzeszenie Pracowników Banku Polskiego 
7 dvrekcją zł. K>4,53; 5) łunkcjonarjusze Urzę­
du jirobierczego, którzy sumę zadeklarowali ja­
ko składkę miesięczną do lipca włącznie, zł. 2: 
fi) Skład materiałów pocztowych zł. U ; 7) 
Bank Ziemski zł. 160: 8) Komenda PP powiatu 
wileiskiego zł. 2.20: 9) Prezes K* lei inż K. Fal­
kowski zł. 10: 10) fi-ty komis. PP zt. 5,90

■■■

Giełda war
Belgja 123*35 -  123,9o — 123234 
Hoiamlja 357,30 — 358,20 —. 356.40 
Kopenhaga 120,50 — 121,10 — 119.9P 
Lor,dyn 26,98 — 27,1 i — 26,85 
Nowy York kabel 5,3175 — 5,34 -  5.2'* 
Oslo 135,60 — 136,25 — 134.95 
Parvż 34,94 — 35,03 — 34,85 
Praga 22,01 — 22,06 — 21,96 
Sztakholir 139,10- 139,80 — 139,40 
Szwajcaria 171.48 — 171.91 — 171,05 
Włochy 45.55 — 45.67 — 45,43 
Berlm 210,45.
DOLAR w obrotach prvw 5 285 
RUBEL: 4.71.

WISŁA RUSZYŁ A
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W teren ie  i na torach
BOKS WILEŃSKI

AZS (WILNO) — Z. S. (WILNO).
Dnia 8 bm. w sali AZS odbyły się zawodj 

iwarzysłce bokserskie pomi,’dz> drużynami A 
Z. S. — Z. S. Gam. Wilno z wynikiem 
7:3 na korzyść ZS (jam. W ilno. Młoda drużyna 
strzelecka po wygraniu z ŹAKS- ma na roz­
kładzie drugi renomowany zespół wileński,

OSTATNIE WYPADY NARCIARZY
Na okres świat Wielkanocnych W'arsz. KI. 

Narciarski organizuje wycieczkę do Chochołowa 
w połączeniu z kursem i obozem.

Wyjazd z Warszawy do Zakopanego 29 
bm. o godz. 18, pociągiem kombinowanym. — 
Powrot do Warszawy między 4 a 9 kwietnia.

W Chochołowie odbędzie się bieg o od­
znakę narciarską, kurs narciarski dla początlcu- 
jącydh i dla zaawansowanych. Koszt przejazdu 
w obie strony, wraz z wpisowem i opłatą au 
tobusową i Zakopane—Chochołów) wyniesie 27 
złotych

NOWY ZAkZĄD WARSZ. O KR. ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO.

Ul^bnstnuował się nowy zarząd W arszuw. 
Okręgi Strzelectwa Sportowego jak następu-

Rsti]9 ’Yil«ńsWe
Sobota dnia 10 marca 1934 r.

7X10 — Czas, Gimnastyka, Muzyka. Dzien­
nik pora~nv. Muzyka, Chwałka gosp. dom. — 
11.40 Przegląd prasy. 11.50 Utwory Rossiniego 
(płyty). 11.57 Czas, Koncert, Kom meteor. Kon- 
czrt. Dz. popołudn. 15,05 Program dzienny. 
15.10 Kwadrans akademicki. '5.25 Wiad. o 
eksporcie. 15X30 Giełda roln. 15.40 Muzyka 
z płyt. 15.50 „Co nas boli?" — przechadzki 
Mika po mieście . 16.00 Audycja dla chorych. 
1. Pogadanka 2. Muzyka. 16.40 „Wileński ką­
cik językowy" — prow. dr, Halina Tursica — 
16.55 Koncert popularny. 17.50 Przegląd prasy 
roln. krajowej i zagrań. 18.00 — Reportaż, 
18.20 Muzyka lekka 19.00 Tygodnik litewski. 
19.15 — Ćodz. ode pow. 19,25 Kwadrans po­
etycki 19.40 Wiad. sport. 19,47 Dzień, wiecz. 
20.00 Myśli wybrane, 20.02 Muzyka lekka. —

je: prezes prof. trtrzemmsJd, wicepre :esi Mjjn- 
lówna i Lebkowskj, sekretarz por. Serecki 
skarbnik Pakulsk..

HOKEIŚCI POLSCY Z \PROSZtNI DO CZE­
CHOSŁOWACJI.

Czeska Liga Hokejowa postanowiła zapro­
sić na najbliższą sobotę i n,edzielę hokejową 
reprezentację Polski do Pragi na dwa mecze.

Ponieważ ostatnio zdyskwalifikowani zo­
stali trzej znakomici hokeiści czesc> (Maieuek, 
Hromadka i Kuc;:er z LTC oraz Lichnowski z 
Trojrpauer S. C.), przeto Polacy, w iazie wj 
stąpienia w Pradze, walczyliby z ostaoionym 
składem reprezentacji czeskiej.

DOSKONAŁY WYNIK STRZELECKI POSł A 
KRYŃSKIEGO.

Wczoraj, w trzecim dniu „tygodnia za­
wodów strzeleckich dla posłow i senatorów, 
poseł Kaz. Kryński uzyskał doskonały wynik 
97 pkt. na 1 (X) możliwych, wynikiem tvm kla­
syfikując się na pierwsze miejsce tabeli punkta- 
cyjnej.

Niezależnie od tego poseł Kryński zdobył 
wczoraj złotą odznakę strzelecką, mając wynik 
385 pkt. na 400 możliwych.

21 00 Skrzynka techniczna. 21.20 Koncert cho­
pinowski. 22.00 Wycinanki krakowskie, 23.00 
Kom. meteor. 23.05 Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, dnia U marca 1934.
9,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik 

poranny, .Muzyka, Chwilka gosp. dom. 10,00 
Muzyka religijna. 10.30 Nabożeństwo. 11.57 
Czas. i 2,05 Program dzienny. 12,10 Kom. met
12.15 Poranek muzyczny z Filh. warsz. 13,00 
Pogadanka muzyczna 13,15 d. c, poranku muz. 
14,00 Audycja dla wszystkich 15,00 „Przygo­
towanie nasion do siewu ‘ odczyt. 15,20 Muzy­
ka lekka, 16,00 Słuchowisko dla starszych dzie­
ci. 16,30 „Kawalerowie parafii i szańcu" wizyta 
mikrofonu w klubie uliczników wił., reportaż 
16,45 Kwadrans liter. 17,00 „Dziecko a alkohol" 
odczyt. 17,15 Koncert muzyka polskiej. 18,00 Słu 
chowisko. 19,00 „Ciotka AJbinowa mówi!" —
19.15 Cod.: ode pow 19,25 Rozmaitości. 19,30

U NASI  GDZIEINDZIEJ
MILJSKI KOMITET WYCH. PIZ. Za MiERZa 
NA WIOSNĘ ZOROANIZOWAĆ II TARGI 

SPORTOWE.
— Spotkanie bokserskie Warszawa—Łódź 

odbędzie się 18 om. w Łodzi.
— Międzypaństwowy bokserski mecz za­

wodowców, Polska—Czechosłowacja, wyzna­
czony na dzień 8 bm., w Królewskiej Hucie, 
przełożony został na dzień 16 bm.

Zapowiedz'any program został utrzymany, 
jedynie walka Harry Stein — Górny, poza wal­
ką konkursową w meczu międzypaństwowym, 
stanowić będzie eliminację do walk o tytuł mis­
trza Europy i wyznaczona została przez Między 
narodową Unję Pięściarzy' Zawodowych

— Piłkarska reprezentacja Śląska wyjeżdża 
1 kwietnia br. do Czechosłowacji, na zaprosze­
nie Morawslco-Ostrawskiego ZPN. — ślązacy 
rozegrają dwa mecze: w Brnie 6 kwietnia i w 
Żidenicach 7 kwietnia, z rejrrezentacjami w spoin 
nianych miast

CENY NABIAŁU
z dnia 9 marca 1934 r.

Masło za 1 klg. w złotych
Wy borowe hurt. 3,50 — detal 4.00
Stołowe hurt 3.30 —  detal 3.80 
Solone hurt. 3.30 —  detal 3.80 

Sery za 1 klg. w złotych: 
Nowogródzki burt. 2.20 — detal 2.60 
Lechicki hurt. 1.90 — detal 2.20 
Litewski hurt. 1.70 —  detal 2.00 
Jaja za kope (60 sztuk) złotych:

Nr. 1 5.40 — '“Nr. 2 4,80 —  Nr. 3, 3.90 
Jaja za sztukę groszy:

Nr. 1 10 — Nr. 2 gi 9 —  Nr. 3-ei 7
 —■ i — ■— ■

Radjotygodnik dla młodzieży. L9,45 Program na 
poniedziałek. 19,50 Myśli wybrane. 19,52 Godzi­
na życzeń (płyty’). 20.50 Dziennik wiecz. 21,(XI 
„Felieton prawie podróżniczy" odczyt. 21,15 
Wesoła fala lwowska. 22,15 Wiad. sportowe z 
Rozgłośni, 22,25 Muzyrka taneczna. 23,00 Kom. 
meteor. 23,05 Muzyka taneczna.

O C i l S t l E i i I E
Ubezpieczałlua Spoieczna w Wilnie, przypomina P.P. Pracodawcom, że termin wpłacania składek za wszystkie rodzaje ubez­

pieczeń, a mianowicie.: chorobowe, wypadkowe, emerytalne i na wypadek braku pracy pracowników umysłowych, emerytalno roboi 
meze, oraz opłat na Fundusz Pracy za miesiąc luty, upływa dnia 10 marce r.b.

Wotx be tego Ubezpieczalnia Społ w Wilnie wzywa PP. Pracodawców do niezwłocznego wpłaennia należnvch składek, nndmie 
mająp, że obowiązek ich obliczania, spoczywa na pracodawcach.

Jednocześnie poda.j się do wiadomości, że składki z.a służb* domowa i /.a dozorców domowych opłacać należy od dnia 1 
sty-zmo r.b. według norm wskazanych w- poniższej faboli.

T A B E L A
do obliczalna składek za służbę, domową i dozorców domowych za ubezpieczenia' chorobowe, omen takie robotniczo i wypadkowe, łą

cznie z opłatami na. Fundusz Pracy.

K A T E G O R J A  
słeżby domowej i dozorców domowych

w m. Wilnie w m. N.-Wilejce w poz ift»łyi h powinien  
Wojewoaitwi Wileńskiego

w y s o k o ś ć  s k ł a d k i  p r z y p a d a j ą c e j

na nbez 
pfecz n

na p-aco 
dawcę całoic na ubez- 

pieczou

1. Posługacz ki przechodnie, zatrudnione przez 
jednego pracodawcę do 5 godzin dz ennie.

2. Służące zatrudnione powyżej 5 godzin oraz 
służące stałe i kucharki.

3 Dozorcy domowi
a) zarabiający do 25 zł. włączme miesięcznie 

(dotyczy i przychodzących)
b) zarabiający od 25 zł. do 50 zł. włączme 

miesięcznie ze świadczeniami
c) zarabiający ponad 50 zł. do 80 zł. włącz­

nie miesięcznie ze świadczeńam
(0 zarabiający’ ponad 80 zł. do 120 zł. włącz­

nie miesięcznie ze świadczeniami 
e) zarabiający ponad 120 zł. włącznie mie­

sięcznie ze świadczeniami

ni praco­
dawcę całość na nbei 

ple. zon.
na prac* ■ 

dawcę etłose

0,25 3 47 3,72 0,25 3,47 3,72 0,25

0,35 5,72 6,07 0,35 5,72 6,67 0,25

0,25 3,00 3,25 — — — —

0,35 4,53 4,£8 — — — —

4,37 3.97 8,34 — — — —

6,55 5,93 12 48 — — — —

9,66 8,76 18,42 — — — —

2,94

4,01

3.19

4,26

UWAGA: a) za służbę domową i dozorców domowych, którzy przekroczyli 65 rok ż.ycia i nie podlegają emerytalnemu
ubezpieczeniu robotniczemu, składki są. odpowńduio niższe.
b) o p ła ta ’składek według tabeli powyższej przewidziana jest jako opłata miesięczna.

Wpłaty należy uskuteczniać na konto P.K.O. Nr. 81050, lub do Kasy Ube ipieczalni Społecznej w Wakiię, ul. Zawalna
Nr, 6. Wpłaty przyjmowane są również we wszystkich ośrodkach Ubezpieczalni Społecznej na terenie Województwa Wileńskiego.

Przy wpłatach należy bezwzględnie podać numer konta pracodawcy, wyznaczonego przez Ubezpieczalnio z wy Szczególnie
h i  cm ita jaki okres została dokonana dana wpata — do dnia 31 grudnia 1933 roku czy od dnia 1 stycznia 1934 r.

W razie niewpłacenia przez pracodawcę należnych składek w oznaczonym wyżej terminie, zostanie wszczęte postępowanie 
egzekucyjne przecinko zalegającym w opłacie t kładek

Stosownie do art. 272 Ustawy o uhezjneczeniu społecznem (Dz. U..R.P.N. 51 jioz. 396), oraz art 58 o wykroczeniach za nie- 
wpłanenie składek w obowiązujących terminach niezależnie od obowiązku uiszczanie należnych kwot wraz ■/, odsetkam zwłoki, prze
widziana je*t również odpowiedzialność karna pracoihiwców.

l / ł

DZI CLOU SEZONU Dziś początek o ogdzmie 2-ej.
Po rat merwszy w Wilmu

Pierwszy Wielki Filn. i  sukces produkcji austriackiej I

„M Kiieioa Minia'
W roli głównej słynna śpiewaczka opery wic dońskiej MAE,JA JERITZA 
Najwspanialszy przebój doby obecnej! Najnowsze arcydzieło filmowe.
Muzyka słynna Lehara, oparta na ulubionych motywach rosyjskich 
Koncert gry aktorskiej 1 Olśniewająca wystawa!

Początek seansów od godz. 4-tej.__________

3
JU

X

Dziś początek o ogdzLni” 2-ej. 
Diii! Dr*®*' kobiety, klór* poznał* dw* rouz*je nuRsci

Burz? 5 (irzdSKu
Reżyser R. BOLESŁAWSKI

W roi. gł. posągowo-plękaa KAY F R A N C I S  
i nredztwy NiLS ASTHER

Cudni muzyk* węgierski Tętkne rema se cygańskie O gan- 
lyczno sceny m.sowe Nadrrogam Atrakcje — bcajse:

_____________  4 ,6 ,8  110 15 _____

e s  ba Inteligentna
wnuczka powstańca u- 
m(e pDlęgnowfć cho­
ry. h, szyć, prowadzić 
ba idu. posznkaje pra< y 
będąc w r)ę'klcłl w«- 
remach. Oferty: ulica 
Trębacki 22—4

Rrą>ita
domn prtyjmie posadę 
za mieszkanie. Oferty 
do Aam snb .Ł* (

. B u ch ał?©
dot 'aduie obezeascy i> 
rachaukowoicb prac■ 31 ową, „luj. 
pbrka, aaBiorząe^srą '
pańsłwawą,
rzeczoinawcii ^  wy- ■ 
priyimie Pr«cę 
rewą W WU*j., p ,M. 
powadź*
có» i r»cI«**we4*i 
Zgłoszeni* 1« Adtal*l- 
łtneji .Słc e* — ą.. i
.Rleczoznf*1'!!*

Iz c ło w y  fi m „ S 0 W K I N 0 ” prod. 1934 r.
Satyta! Krwawy śmiechl Dramat św;ętoszka i rozpustn ka! N eśmicitelne arcy­
dzieło najgłębszego znawcy duszy ludzkiej M S e ł t y h o w a  * S z c z e d r y n a

OSTATNIZGOŁOWLEWYCH
W roli głównej mistrz maski Teatru artysiyczn. W. Ga RDIN

W  tych dniach w  kin e „HELidS“

Zarząd domu
przyjmie za skromne 
mieszkanie lub sya«- 
grodzenie. Urzędnik 
bankowy na odpowie 
cMłlnem stanowuko 
Oferty kierować do 
Administr. pud A. K

S r c f e r
na iirowiocfe p< aieb, ę 
spokojny 1 {f*eżwy 
Oferty i jdpiSSMl iwla- 
dectw nłdsyłrć do Ad- 
mHistrłcji po^ .SzoJer*

Paul
A oy dać w szystkim  m ożność egląnama tegu  o czem mówf 

całe Wdao. Diiś  w sobotę i julro w n ied zie lę
P o c z ą t e k  o d  g o d z .  1 2 - e j  w  p o ł u d n i e

Publiczność jest wniebowzięta. Krylycy olśnieni

m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e
OSTATNIE DNI.

W  ź iy SŁUŻĄCA
z powłźnenii referenc- na w)’*»zd potrzebni 
j*mi posinkuje posidy Koniecznie dobie f n 
w inslytacji prywatnej towanie i znajewo* 
lub społeczne. Łuska- prócz polskitg Irtie  
we oferty: Feliki Kul- i lltewskUgi. S*rł*<*e 
banowskf ul. Plłsnd ctwa nieibądae. Zg*4- 
sklego 43 m. 15 I szenie r. podań ero *■
- ----------------- —  w ru-kćw pneiyłać do

-- ,  — Ad® pod . żące* I

Mm
Dzio! Naiznakom itaza gw iazda ekranu

L I M  H A R Y i y
W jej najnowszej, najwspanialszej kreacji

p t. #:iiliJE  MARZENiE TO T Y “
Nauprogranu przepiękny dodatek — oryginalna 

rysunkowa filmu „KING —KONG <raz najnowszy „
parodj£

Foks“
OTiwr—rm m m m  im —
GIEŁDA ZBOŻOWO - TO>Y AROWA 

I ł MARSKA W WILNIE
z dnia 9 marca 1934 r.

CENY ! RANZAKCYJNF 
Żyt*j I stand.
Żyto II stand, 
jęczmień na kaszę zbierany 
.Mąka pszenna 0000 A luks 

CENY ORJENTACYJNE:
Pszenica zbierana 
Owies stand.
Owies zadeszczony 
Mąka pszenna OOOC A luks.
Mąka żytnia 55 proi 
Mąka żyfnia 65 proc.
.Mąka sitkowa 
.Mąka razov>a
Otręby’, kasze, gryka, hibrn 

no, słoma, aiemniaki jadalne — bez zmian. 
LEN za 1000 kg. franco stacja załadowania: 

Trzepany wołożyński * 1234,05- -1299.- 
Inne gatunki lnu — bez. zmian.

15.75
14.75 
16 . —

34—35,25

20.50—2.1: 50 
14— 14,75

13.50—13.75 
34-36,50

24.50—25.— 
20—20,50

17.50
17.50—18 — 

niebieski, sia-

M ^ s z y n a
do pisani* (portibie) 
potriebn*. Ołtzja po­
żądana. — Zgłuszeni*: 
Wiwnlskiego 4 m. 5 — 
11—13 0

K A Z Y J N 
do sprzedani* 

„S ław n i*  etym oio- 
tyirzn y“  Brli knora i
,slo  r’uUję poi kiego* 
t. zw .Wiliński*. Wl*- 
doi i o ś ć  w Redakcji — 
godz. 17—19 2

A l e ,

a ®

Do m atury
szjknje pcjedyńczo lnb 
grapami Dogodne »(• 
rnnki. Bikszta 15 te). 
16-01 Burs* Akad J. 
D Wiadomość n porit- 
)«'* l

Przeźrocza
kliszowe lnb taśmowe, 
ilnstrojące różne zda­
rzenia z żyda Marizał 
ka Fiłsnc. kiego po­
trzebne do wypożycze­
nia Zgłaszać s.ę: Wś 
wu skugo 4 m 5 w go­
dzinach 11—13 k

3000 zł.
potrzebur do wspól­
nego iuieresn na pro 
wincji. Zabezp eczenie 
hipoteczne. Udział « 
zyskach. — Oferty dla 
.Gwarancja* do Ad® 
w term. do 15. III. t>r

Na Kur^y Kroju
i szycia p^zyj^ują *" 
czenice za dottąjitą » 
pla tą. Naak* 
Królewska 5—U

H o d y s ^ s
przyjraaje w ielką *» 
botą w iak'r« 
cznictwa weteskrtrą, — 
Wy kona je ( *■(*
grncki Wielka I a , ii

O p »m o ( w d a m
dla niesirzęśhwełutoty 
która lekc)*®! atrzy- 
mywała siebie I psy­
chicznie chor" snoatrt 
Dilś, gay 1 keje*
ła i ctil-b* powszed 
niego zebraktu—sppgój 
domowy ostatecznie za­
kłócony przez chorą.— 
O najmniejsze proaze 
of ary pod literą g, dl* 
głodnej.

DOK TOK

DO WYNAJĘCIA M I E S Z K A N I A  
M I E S Z K A N I E  3 l 4 pokojowe z wy- 
3 pokoje na salkach,— godami snche i cieple 
Ciepłe,słoneczne Cena w cenie 60—80 złotych 
i5  zł Tartaki 19/17 o Kalwaryjika 2 I
warunkteh w m. 4 —  ---------------------

-  tel. 3—52

W ilno, dnia 8 marca 1934 r.
J. DOWSKI 

Dyrektor
E. KĄTKOWISKI 

Komisarz

Slu n o w irz  Dr.Slusbecs l o k a l
Choroby skórne, wene- Choroby skórne, went- 8-mio łuo wię ej poko- 
ryczne i moczopiłciowe ryi zre ciucropłciowa jowy na Z rieizyńcn 
WIE1.KA 21 — tel. 921 Y/ileńek* 3, rd 8 — ł potrzeb* y. Olerty dc 

od 9—1 1 3—8 1 4  — 8. Tel. 567. Adm. sub .Lokal 8*
W. 2 . P. 2 3 . ------------------------- —  -  -----------------   - ...

Złóż w naszm) 
A l.n."!łtraz./l 

efisrą  
na głodującę 
mi S w ileńską

 --------------------    ^  FtX tP IT ier
_ _ _  zginął. W(*bi sią .Źok*

jUDiC. O od f  owadzić ja w»aa
w okolicy Mostu Złe- ienieao BorHre- 
loues o małą paczkę, tMSk,  8 m. H Z
zawierającą notatki i 
sztyeby — Łaskawego 
znalazcę proszą o zwrot 
z* wynig'odienlem —
Żeligowskiego 4 m. 6.

PO FIERA i0V

L . 0 . P . P

i  , BOLDWIN 26.

M i l o ś c  l a r y - L o u
ROZDZIAŁ XV 

Dwie Stelle.
Mary-Lou. wsunięta w kąi wagonu, pę 

li^setgc do Ncw-Aorku, przeżywała ciężkie 
ełrwile Mrs. Lorrininar nie przebaczy jej mg 
dy tego kroku !I Wszystko .jedno dziuwozy 
ua zdecydowała wypełnić swój obowiązek 
wobea Ryszaj'da nawet naraża jąe się na 
gniew iego matki...

— F Tzyp usze,za Liii* >,. —  odpowiedziała
tamta. — Czekam.

Main -Lou wzięła taksówkę, Po pani mi­
nutach wchodziła do hotelu.

Stella Iła rto rd  nie była jeszcze ubrana. 
Niebieską pyjamą okrywał wyblakły szlai

bogaci! A ona —  Stella — nie ma uzi sił 
do walki o l>;,f ’ .Gdy skończy się l0njT-ee po 
Ameiyoe, oo się z nią stanief Czy będzie 
prze z kogo zaangażowu n a '/

Artystkę niłzbyt wzinszył8, °powier o 
męce Ryszarda, o naiwnej dziecinnej mitof 1 
do niej. Stella b jła  kobietą P ^ ty c m ą  • Ży

Złociste loki jiod małym kajłidasikiem, okala przyjaciół — doktór, postanowili zatrzymać — Nasz ślub?
ły zjummienioną twarzyczkę o błękitnych runie, dla odegrania pani roli. Sioł.la spojrzała ua pierścień,
oczach. Stella słuchała ni* kryjąc wzraszeuia — \fi«. ljOiTimear napróżno usiłowała

Czego chce od niej to  dziecko? Zapewne Nagle szejmęła coś i wyszła z pokoju. Powró znaleźć jwij/uay, dotyczące ślubu. Kiedy do 
ł>0 £rata. panna, marzijca o scenie. cała z małą fotograf ią amatorską, przeelsta— wiedziałam się, że pani jest tutaj...

  Miss ] larfoid.... —  zcezeła Maoy’-Lou wiająoą młodą, d, iewczynę z lotnikiem w a —  Nie widziałam jej ji-szczi-.
iśtella ledwie me upuściła filiżahfc ~  Nio b>'ła •i°'^c/'c. u Paid’’" . . , . ^łLo nn ^ .

, — Ryszard i ja, w dniu .jô ro odjazdu na Stella, miała wrażenie, że śni jej sen nauczyło ją  patrzeć pio.  ̂ na
. ą pam zua moje nazwl5* o . front! — wyjaśniła tryumiująco. — bajka Da.wno .już przestała myśleć o tym zjawiska życiowe-. Dla Stelli piemądze miM>
'ow icdział mi je La ry Mitche . Mary-Lou wzięła do rąk małą fotografję młodym lotniku, którego kochała niegdyś. — duże znaczenie. Marzyła o«. aw-na u

— Mitchell ? .. Ach, ten młody dzienni o j^  dowód rzeczowy.... inśli wogóle taki do-- Ozasem wsjiominała z dumą, że poległ śmior ezonym bycie. Wyiwae SH‘ z jioniżającdj nę-
rok. Boso nogi, w sunięte w pantofie na wy— karz.. Pięknie dotrzymuje słowa! — Vrtys- TC<’,(1 ł,vj jx>trzebny. eią. bohaterską. dzv!
sokich obcasach. Utlenione włos.* były roz- tka pożałowała, że była z mm szczera.   Pani rzeczywiście jest. bardzo oodob —  On mmi dowiedzieć się całej prawdy — W .akim celu p rz i^ ła
rzucone, a  tw aiz zmęczona. Ale artystka by __ Słucham, -— powiedziała chłodno. na do mnie z tamtych czasów! — zauważyła — mówiła z zapałem Marv-Lou. — Nikt nie um ie '?  zapytała port.j.zhwie.

Z opowiadania Łan ‘ego pamiętała naT- ł& W oobl7nl hurnorZ(' ' u śn ń a o W a  się na _  To długa łnstorja, — dwiarwowała Stella. ma prawa ukrywać prawdę przed nim i
’ powitanie. Mary-Ixra — Muszę zacząć od po*zątkr.. Mary-T/ru jxdożyln fotografię na stole — Uzv Mrs. IjOTrimear po.izieLa pani ii,

paru do

wę hotelu, w którym zatrzymała się angiel­
ska trupa Bez trudu znalazła adres i numer 
telefonu. Zadzwoniła i poprosiła Miss I la r— 
ord. Z Jentrau hotelowej odpowiedzią^, że ^  ^  d y m i ł " 'd z b a ^ I  7  W ą .

— Widzę, że obudziłam panią. Przopra Chodzi mi o... Ryszarda Lorriraeara. 
szam bai d.-o!! —  zmieszała się Mary-Lon.

Usiadły wr smutnym, nawpółeiemnjTn po
Stella spojrzała na sygnet zdobiący jej

ag o  nazwiska osoba jest tu nieznana Wt.niy 
Many-Lou przypomniała sobie, że tam ta 
niała przybrani nazwisko: lady Diana Ha- 

kett.
— Halło! — doleciał do niej przyjenui; 

kobiecy głos. gdy jiołączono ią z właściwym 
nok o jem-

Mary-Lou z wysiłkiem opanowała się. 
Powołując sii na Larry \Ltc,helia, orosiła o

— Nie, właśnie miałam je.śe śniadanie. 
Można podać, pan? kawę ?

— Nie, dziękuję!!
— Papierosa ? ?
—  Dziękuję.
Diana zapaliła, nalało filiżankę kaw i 

spojrzała pytającą na gościa:
— Gzem mogę pani służyć, Miss Terston? 

Mary-Lou wyprostowała się, zebrała en

—  Aby być u c z c i w ą  w  s t o s - n k a  do Lor
odpowiedział!1 dziewczyn11! "spoin

i mówiła dniej: zdanie? —  zapytała przenikliwi* aktorka. jąc, że już teraz meina praw  ,“ 7’' ' 1
— Więc zostałam. A on, sądząc, że od Mary Lon jx>czorwieniała tak

zyskał panią zaczął wracać do życia i do — NioL nio zujiełnie. Ale nie można jej —Ach. pam tez nazywa
zdrowia. Teraz jest zdróir zujiGnie. za to zle sądzić! To święta kobieta. Oddała wiła się Stella. ^

(•statnie słowa wymówiła z dumą. 0po choremu synowi 10 lat swego życia.. Pragnie Musiała1 •••• pize*!*?' panią-
—  Ryszarda? .Ależ Lorri nie żyje!
Lorri! Serce Mary-Lou ledwo się nie , , ■, - , . n  . . . .  , . rozumiem, , . . . .  wiedziała, isec-zocnłoiw okrojmv stan Riszni’ jego szczęścia. Ona są*lz„ ze w ciągu dzie- La K ,  • imien ..

rozdarło. Lłdpoinedziała, z t nulem zachowa- , . " . • , , , , • , * * „  •d.a. w dniu jej przyjazdu i stopniową ljopm- sięciu lat zbyt wiele zaszło zmian, aby moż­
na było nawiązać z przeszłością.... Przez dłu —To nie ma

uśmiechnęła gie lata szukała pani uaprózno. później mudało się to ,s 'rtnezyć. Rz- ' °
— Tak iwięe.hałam z Londynu., musia- się tak zajilątało... _

Stella skinęła  głową Chciała dowiedzie

natychmiast owe spotkanie w bardzo wam.-,, };} #dwa^ ę Nadeszła chwila decydująca.
sprawie.

—  Czy mogę przyjechać <lo jiaui zaraz? 
Tu chodź, o panią, Miss Hakett.

— Dobrze, czekam panią.
— Czy można będzie -ozmówic się na 

cztery oczy?

Aktorka przyglądała się joj badawczo. ł >(> strw ożen iu

, we, powrót do nonnalnego tiwbu żvcia,— Nie. Un żyje. Ah proszę nu pozwolić • ' ^ t
opowiedzieć od pm-zątku.

— Dobrze Więc pani mówi, że on żyje®
\eh, gdybnn ja wiedziała!!.. Słucham

— Muszę wpierw opowiedzieć pokrótce 
o sobie...

wypadkóu, które przy-

przerwaia o8^ 0 
ty?tka, — wobec teg" F311-’' traci Pofif<ł'

y.naezeuL. AYczcśnicj, t ą

— Pani dokonała cudu. 
się Stella. — A teraz?

— Teraz zjawiła, się pani. To Zmienia s> łam. zarabiać na życie. Ale jakże głupi są. 
tuao.ję. mężczyźni: Lord  wziął panią za mnie. Czy’ż się jeszcze, cos.

—  Gztmrn Mitchell nie powiodział mi on nie widzi, że pani jest. o wiele młodszą
nie? odemnie? —  Tak.

  A ruęct

— On u w a ż a  panią, yjt, swą eon*

. .. „ , Bo chciał wpięrw porozumieć się ze Mary-Lou mile.zała.
Jej elegancki kost.jum, srebrny lis, di-ogie wiodły ją  do domn lein-imearów, Alary-T.ou Sytuac ja jest taka. z-agmatwana Py- Myśli przelaływ-ały błyakawiesnie przez - , oehrod- ‘ł.
pantofle . Oczy zatrzymały się na dużym mówiła <lnlej szard miał jedną myśl, która go przoślado- mózg aktorki: Wiec ta  dziewczyna — najęta rnć się o
szafirze, błyszczącym na palcu Mary lom, —  Pani rozumie: on wziął ufnie za ]ia- wała od powrotu do domu.: myśl o ślubie z wprost- dla odegrania pewnej roli. A teraz nożne;..
Wniosek był go tów  begata panno. Prostota nią! On., on nie chciał już nuiir wiąmśeie. A panią, który -ie odh ł przed jego wipazdem fu tra , klejnoty, suknie... t.o wszystko dostała mtłosd nowróei.
jej ubraniu musiała kosztować bardzo drogo, był taki chory i smutny, że matka jego i front. od Lorrimearów. .Także ci ludzie, musieli być

L.e-JMA 9M>(-■wr'*' rawn*vfs...WiłOL-WffWdb*

  Wytłumaczono mu, że mus znrri s‘8
moją miłość, ho •lafea •chłodziły ri 

Miałam mu powiedzieć, gdy

tD. C. N.)

W .J&A9SA  - j o ł s a w  ^ U d d rw łc z
. tawi, .-♦*! ?.yaC. o e  n  ->■ ,

Prukartifa „Słow a" Zanikowa 2 Redaktor w  /z  W łfold TataraylW


